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R ozw iązan ia  zadań  z Nr. 4-5 i 6-7.
L . 166. Gavrilov 2 m at 1. Hb6 : e6! L . 178. Wróbel 2  m at 1. Hg5—g4!
L . 167. Gavriloy „ „ 1. Kb6—a5i L. 179. Limbach 3 „ 1. Hc3—b3!
L . 168. Fux 11 „ 1. Sd5—e3! L. 180. Fux 2  „ 1. Gf5—h7!
L . 169. Salzman li „ 1. Wf3—fl! L. 181. S alzm an i Czar. 11 1* 1. Sg4 : e5!
L - 170. H ebelt 1> „ 1. H h l— el! L . 182. M ar jens t ra ss 11 11 1. Wg7—g8!
L . 171. Tytor 11 „ 1. Sb7— d6! L . 183. Rusek 11 »ł 1. Kg4—h5:
L . 1 7 2 . Dr. Palkoska 3 „ 1. Sh6—g4! L. 184. Cumpe ii ii 1. Sb5—d6i
L . 173. Cumpe M „ 1 . Kdl—c2! L. 135. Salzman ii ii 1. d2— d4r
L. 174. Milli ,, „ 1. W e l—eć! L . 186. Hórbolt 3 „ 1 . f5—f6 !
L . 175. Grzankowski »> „ 1., Gg6—f7! L. 187. B arne t >) »» 1. S e l — d3!
L . 176. Czarnecki 4 „ 1. He8—g6! L. 188. Kochański 4 „ 1. Gb3—fl z
L . 177. Svoboda s3 „ 1. We8—g8! L . 189. Svoboda s 2  ,, 1. Gc4— e6!

Tab e la  konkursu.

W orobeć 261, 25 i 29 315, J e r s a w e tz  261, 23 i 27 =  311, Motyka 254, 26 i 24
=  304, Fre iberg  244 i 35 279, H ebe lt  173 i 45 =  218, Kurmin 190, 25 i 20 =  244,
Mieszczak 147, 30 i 33 =  210, S tefańczuk 146, 20 i 20 =  186, M etzger  120, 40 i 30 
=  190, Milli 114. Halpern 113 i 30 =  143, Czarnota 76, 28 i 29 =  133, S zpa jce r  95, 
D obreńko 76 i 18 =  94, Jakubow sk i  32 i 33 =  70, Kaufman 32, 25 i 20 =  77, Hagen 
28 i 22 =  50, Folański 26 i 2o =  46, Barański 25 i 18 . =  43, Musialowski 42, Czernia­
ków 43, G rossm an  40, Wiluń 35, F e re n s  19.

Maximum punktów uzyskali pp.: W łodzim ierz Worobeć, Lwów i Dr. Juljusz Jer­
sawetz, Jaros ław , którym rów nocześn ie  przesyłam y konkursow e nagrody książkowe 
a to: „Mecz kompozycji szachow ej Danja - Polska".

R ozw iązan ia  uboczne.

Zadanie  L. 167. prócz au to rsk iego  rozwiązania 1. Ka5, posiada  uboczne rozwią­
zanie: 1. Ha6. Zadanie L. 174, k tó rego  au to rsk ie  roz'wiązanie brzmi: 1. We6? je s t nie- 
rozwiązalne  po 1. S g l— e2. Zadanie L. 177, posiada  prócz au to rsk iego  trzy uboczne 
rozwiązania, a to: 1. Ge7, 1. Gf8 i 1, We6. Zadanie  L. 178. ma również uboczne: 1. 
Gb5:d7. Także zadanie  L. 184. ma 2 uboczne rozwiązania: 1. S e 8 ^ c 7 ,  Se3—g7. W za ­
daniu L. 187. opuszczono  czarnego  p ieszka  ria poiu d4. Rozwiązanie au to rsk ie  
1. S e l — d3.

Wszystkim Czytelnikom, którzy nadesłali rozwiązania zadań Nr. 6-7. i s tw ie r­
dzili, źe  zadanie  L. 187. j e s t  mylnie wydrukowane, zaliczono po 3 p. to  je s t  ty le t 
ile wynosi au to rsk ie  rozwiązanie.

Za rozwiązanie uboczne zaliczamy tyle punktów, ile wynosi au torsk ie .  Za d o ­
wód nierozwiązalności podwójną ilość punktów.

Maximum punktów z Nr, 4-5 wynosi 47 p„ zaś z Nr. 6-7 35 p.

S p r o s t o w a n i e  o m y ł e k :  W Nr. 6-7. zakradły się nieścisłości. S tr. 112. W yniki:
Wilnian z B iałym stokiem , Barin 1 — Tirsztejn 1 (a nie Barin  l/a r-S A/s Tirsztejn) Ma- 
rejtt 1 — 1 Kurm in (a nie M arejn  l 1/* 3/a Kurmin).

Zadanie L. 169. S. Limbach je s t  trójchodówką, tak ja k  podano na okładce, a nie 
dwuchodówką, jak mylnie wydrukowano w dziale zadań.



Nr. 8-9. SIERPIEŃ-WRZESIEŃ 1934. Rok II.

SZACHISTA
miesięcznik poświęcony grze i studjom szachowym

Redakcja i administracja: Lwów, ul. S łon eczn a  36.

Telefon Nr 39-02. Konto P.K.O. Nr. 500.103.

Turniej w Zurychu.

Szwajcarski Związek Szachowy urządza corocznie turniej mis trzow­
ski dla swoich członków. Poraź pierwszy został dopuszczony do takiego 
turnieju narodowego w r. 1931. arcymistrz A. Nimcowicz. Już  w Bernie 
w r. 1932 udział mistrzów zagranicznych jes t znacznie większy. W tur­
nieju tym bierze udział 6 arcymistrzów i 6 szwajcarów. Pod względem 
j ednak ilości zagranicznych gości oraz światowego znaczenia turnieju, 
przewyższa turniej w Zurychu wszystkie poprzednie imprezy. Do turnieju 
zaproszono 9 arcymistrzów, oraz tylko 7 szwajcarów. Udział tylu gości 
zagranicznych wywoła! liczne sprzeciwy w szwajcarskich kolach szacho­
wych, gdyż nie tak prędko znajdzie się miasto,  któreby wzorem Zurychu 
zdołało tyle pracy poświęcić i starań,  by zdobyć fundusze na stworzenie 
tak gigantycznej imprezy. O ile jednak turniej doszedł  do skutku, to 
świat szachowy zawdzięcza to w pierwszej linji Franciszkowi Widmannowi, 
o bec nem u prezesowi towarzystwa szachowego w Zurychu, synowi znako- 
komitego poety, który sam  z zawodu jes t malarzem i poetą.

Gdy mistrzowie szwajcarscy w turniejach takich, jak  Berno 1932, 
Zurych 1934, spotykają się z mistrzami tej klasy, co Alechin, Lasker, 
Euwe, Flohr, Bogoljubow, Bernstein,  Nimcowicz, Sultan-Khan i inni, to 
dzieje się to dlatego,  nie aby się z tymi zmierzyć, lecz poto aby się od 
tych uczyć. Z wyjątkiem Groba,  który jest  profesjonalistą,  wszyscy pozo­
stali mistrzowie szwajcarscy wykonują różnorodne i odpowiedzialne 
zawody. Są lekarzami, nauczycielami, muzykami,  ag ronom ami i t. p. 
i tylko nieznaczną część swojego wolnego czasu poświęcają szachom. 
Od stołu operacyjnego i pługu spieszą na turniej,  świadomi swego nie­
dostatecznego przygotowania.

P renu m erata  z a p .
m ie s . Z ł. 1.20
k w a r t .  Z ł. 3.50
p ó łro c z . Z ł. 6.—
ro c z n a  Z ł. 12.—

Redaktor  
Henryk Friedman

Pze nu m e rata  w  k ra ju :
M ies. Z ł. 1-— 
k w a r t .  Z ł. 2.50 
p ó łro c z .  Z ł ' 5.— 
ro c z n a  Z ł. 10.—



Z tych względów turniej w Zurychu był dia szwajcarów niełatwy.. 
Nietylko udział mistrza świata Dr. Alechina, ale też jego poprzednika,.  
Dr. E. Laskera (który po dziesięcioletniej pauzie do szachów wrócił) oraz 
n iedawno pokon anego  Bogoljubowa  i dwóch kandydatów do tytułu mi­
strza świata, Dr. Eawego i Flohra, spowodował  to, że już od sam ego  
początku rozpoczął się między tymi wyścig o prowadzenie.  To też po 
drodze ofiarą tychże przeważnie n ieubłaganych spotkań  padali szwajcar­
scy mistrzowie, oraz mistrz wioski Roselli del Turco. Trudno  było bo ­
wiem „urwać" asom  turnieju bodajże % punktu.  Alechin, Flohr i Bogol­
jubow rozprawili się z caią gwardją szwajcarów bez t rudności.  Euwe 
oddał 72 puntu  Grobowi. Lasker zremisował  z  Hansem Johnę rem. Bern­
stein  3 partję z szwajcarami zremisował.  J e d y n y  Nimcowicz miał mniej  
szczęścia z szwajcarami,  gdyż przegrał u J o h n e r a  i Hennebergera, oraz 
7a punktu  oddał  Grobowi. Stahlberg  przegrał z Gygiim, oraz zrobił 3 
połówki z Jo hner em ,  Mul lerem i Jos sem .  Więcej jak 2% p. nie oddai też 
Roselii szwajcarom,  aczkolwiek sam wszystkie par tję do arcymistrzów 
przegrał. Wedle złośliwej uwagi jednego szwajcara, uważać należy, że 
te nieznaczne przegrane zagranicznych mistrzów są tylko dziełem przy­
padku, nawet tam, gdzie z partyj przegranych udało się tymże „wyciąg­
n ą ć ” 72 punktu; potrafili j ednak  dokazać i tej sztuki, że w st raconych 
zupełnie pozycjach nietylko uzyskali wyrównanie, ale dzięki swej rutynie 
i zmęczeniu (?) szwajcarów — rozstrzygali partję na swoją korzyść — 
i w dodatku to uważali za stan naturalny.

Na samym początku objął prowadzenie turnieju młody Flohr. 
W czwartej i szóstej rundzie dociągnął  do tegoż stary mistrz świata Dr. 
Lasker.  Wkrótce  potem Flohr znowu sam prowadzi, z n ies łychaną pew­
nością,  nie przegrywając żadnej gry, ani też nie znajdując się w partjach 
gorszych.  Dopiero pod koniec turnieju zremisował  kilka partyj i to za­
decydowało o pierwszem miejscu.  Flohr był jedyny, który ukończy! tu r ­
niej bez przegranej .  Mistrz świata spoczątku był również w czołowej 
grupie,  odpada jednak  po swojej jedynej  klęsce z Euwem.  W 12. run­
dzie dopada Flohra, zaś w 13. wysuwa się sam na czoło turnieju.  Ałe- 
chin ostatnich osiem partyj wygrał pod rząd. Wygrał je w stylu najlep­
szym, energicznie,  zaczepnie,  ale i ryzykownie. Ponieważ więcej ryzykował 
niżeli Flohr i Euwe, dlatego ich wyprzedził.

Osobn ą kar tę stanowi 66-letni Dr. Lasker.  Sądzono,  że Dr. Lasker, 
który długie lata poświęcił brydżowi, (zyskując i w brydżu sławę świato­
wego gracza) nie sprosta przedstawicielom nowej szkoły. Jak że  się 
mylono! Przeciwko Euwemu dostarczył Lasker cudowną partję, rozegraną 
wprost  klasycznie i kombinacyjnie.  Wystarczyłaby ta jedna partja,  by do ­
wieść, że klasa gry Laskera,  jest  jeszcze dziś  światową. Przyczyna prze­
granej Laskera do Alechina jes t mało w świecie znaną.  Alechin napewno



nie byłby partji swej do Laskera wygrał przez ofiarę hetmana,  a lbowiem 
niejednokrotnie w czasie turnieju,  zmuszony był Lasker korzystać z p o ­
mocy lekarskiej. Ciężka choroba serca przeszkodziła napewno  Laskerowi 
w zdobyciu wyższego miejsca w turnieju.  Zawiedli poniekąd arcymistrzo- 
wie: Bernstein,  Nimcowicz i Stahiberg.  Z tej trójki Bernstein i Nimcowicz 
należą do starej generacji ,  która odchodzi,  na tomias t  Stahiberg,  jes t 
młody  i wedle słów fachowców, ta lentem kombinacyjnym nie ustępuje 
nawet  Alechinowi, brak mu natomias t  pewności,  ale to przyjść może 
z czasem.

Ze szwajcarów najlepiej grał Hans Johner .  Hans Muller jest młodym 
szwajcarskim graczem z Bazylei i nie jest  identyczny z Hansem Mulle­
rem z Wiednia.

Szczegółowe wyniki turnieju były następujące:  !. Dr. Alechin 13,
II. i 111. Flohr i Dr. Euwe 12, IV. Bogol jubow 11V2, V. Dr. Lasker 10, VI. 
i VII. Dr. Bernstein i Nimcowicz 9, VIII. Stahiberg 8.

Poza grupą nagrodzonych kroczą: H. J o h n e r  7 l/a, Henneberger  5'lz, 
Gygli 5, Roselli 4'tz, Grob i Muller 4, Dr. Naegeii 3 i Dr. Jo s s  2.

Najciekawsze partje z turnieju w Zurychu ogłaszamy wedle p o ­
rządku poniżej:

Partja Nr. 177. Angielska.
Dr. E u w e  — Dr. A i e c h i n

1. c4, e6, 2. d4, d5, 3. Sc3, 
a6, 4. c X d ,  eX d5 ,  5. GF4, Sf6, 6. 
e3, Gd6, 7. G X d ,  H Xd6 ,  8. Gd3,
Sc6, 9. Sge2, 0—0, 10. a3, Se7,
11. Hc2, b6, 12. b4, Gb7, 1 3 . 0 - 0 ,
We8, 14. Sg3, Sg6, 15. W f d , S h 4 ,
(by zapobiec ewentualnemu 16.
Sf5. J ed n ak że  skoczek czarny jest 
źle lokowany na polu h4 i zm u­
szony będzie „volens-nolens“ wró­
cić na g6) 16. Sce2, c6, 17. W abi ,
We7, 18. a4, Wae8, 19. a5, b5,
(Dr. Euwe kilkoma precyzyjnemi  
posunięciami  osiabit skrzydło he t ­
m ańsk ie  czarnych) 20. Sf4, Wc7,
21. Hc5, Hd7, 22. Wcel  (Przygo­
towawcze do e4.) 22... Sg6 (ozna­
cza stratę dwu temp)  23. Gf5,
Hd8, 24. Sd3, Gc8, 25. Wel ,  Se7, .
26. G Xc8 ,  SXc8,  27. Se5, We6,

(a nie 27... Sd7? gdyż wygrywa 
28. S X C*5!) 28. e4, S X e4 (wydaje 
się lepsze 28... d X e4 ,  28. S X e4 ,  
Sd5!) 29. S X e4 ,  d X e4 ,  30. W X e4 ,  
f6? (Biąd, który daje białym moż­
ność przeprowadzenia pięknej k o m ­
binacji. Wskazane było 30... He8).

Pozycja po 30. posunięciu czarnych.

31. Sf7! (Ten zuchwały skoczek 
nie śmie  być bity, gdyż nastąpi  
po 31... KXf7,  32. H h 5 + ,  Ke7, 
33. WXe6-j - ,  KXe6,  34. W e l + ,  
Kd6, 35. H c 5 + ,  Kd7, 36. Hf5-f-,



Kd6, 37. H e ó # -  Także oddanie  ja­
kości prowadzi forsownie do prze­
granej) 31... He8, 32. W X e6 ,  HXe6 ,
33. Sd8! (Klucz całej kombinacji !  
Białe zdobywają p iona c6.) 33.
He4, 34. SXc6 ,  h6, 35. d5, Hd3, 
36. h3, Hd2, 37. g3, Kh8, 38. Kg2, 
Hd3, 39. W e l , Kh7, 40. We3, 
Hd2, 41. We8, Hd3, 42. Hd4! (pro­
wadzi do wymiany hetmanów) 42... 
Hc4, 43. He4- f ,  H X e 4 ,  44. W X e4 ,  
Kg8, (Białe wygrywają drugiego 
piona.  Czarne są bezsilne, także
44... Wd7, 45. We8, Sd6, 46. We7, 
W X e 7 ,  47. S X e7 ,  wygrywa lekko)
45. Sb8, Kf7, 46. S X a6 ,  Wd7, 47. 
Wd4, Se7, 48. d6, Sf5, 49. Wd5, 
SXd6 ,  50. Sc5, Wd8, 51. Se4, Sb7, 
(51... Kd6, spowoduje  wymianę 
obu figur i białe zwyciężają wol­
nym pionem a )  52. a6! Ke6 (Po
52... WX d5 ,  53. a X b 7 ,  Wd8, 54. 
Sd6—(—! Ke6, 55. Sc8 i biate budują 
nowego hetmana)  53. WXd8.

Czarne poddały się.

Partja Nr. 178. Hetmańska.

Flohr — Stahlberg

1. d4, d5, 2. Sf3, Sf6, 3. c4, 
c6, 5. Gg5, d:c, 6. e4, b5, 7. e5, h6, 
8. Gh4, g5 (wybitni  przedstawiciele 
mło de j  szkoły F lohr  i S tah lberg  
w poszukiwaniu  nowyc h dróg ,  już 
po 8. pos unięc iu  s tw arza ją  w na- 
pozór  „suche j"  grze he tm ańsk ie j  
iście g a m b i t o w e  sytuacje)  9. S:g5, 
Sd5, 10. Sf3 (czarne  o d d a ły  piona  
by zyskać lepszą grę.  Do c ieka­
wej gry prowadzi ło  10. S:f7, H:h4,
11. S:h8, S:c3, 12. b:c3, He4-f- z nast .  
Hh7 i zysk iem 2 f igur  za wieżę)
10... Ha5, 11. Hd2, b4, 12. S:d5, c:d,

13. Ge2, c3?? (gruby  b łąd ,  cz a rn e  
j e d y n y  swój  a t u t  mia ły  na  skrzy­
dle h e t m a ń s k i m  w swoich, p ionach ,  
k tó r e  po  os t rożne j  g rze p o le g a ją ­
cej na zabezpieczeniu  skrzydła  
króla,  m og ły  w k o ń c ó w c e  p r z y ­
nieść rozstrzygnięcie.  W s k a z a n e  
było Hc7, łub Hb6) 24... b:c, b:c,
15. Hc2, Gd7 (Lepsze  wydaje  się 
być  Ga3!) 16. a4„ Sc6, 17. 0— 0, Wc8,
18. Wfcl ,  Sb4, 19. Hb3l Hc7, 20. 
Sel,  a5, 21. Hd l ,  c2, 22. S:c2,. S:c2, 23. 
Gc8! (odbi er a  figurę i zyskuje  p i o-  
na)23... S :a l ,  24. G:c8, (24. W:c7, 
W:c7, 25. H:al ,  Gb4, m o g ł o  dać: 
cza rnym  wyrównanie ,  gdyż 2 wieże- 
są dosta teczną,  r e k o m p e n s a t ą  za 
s t r a c o n e g o  h e tm a n a )  24... Ha7, 25.. 
G:d7, H:d7, 26. W:al ,  Ge7, 27. Gg3,
0— 0, 28. Gf4, Gg5 (nie było innej 
ob ro n y ,  na  Kh7, 29. Hh5l) 29. G:g5„ 
h:g5, 30. Hd2! (wygrywa dru g ieg o  
p iona) He7, 31. H:a5, f6, 32. e:f, 
H:f6, 33. Hd2, Wc8, 34. a5,. Wc4, 35. 
a6, W:d4, 36, Hel,. We4, 37. Hfl„ 
Hd8, 38. a7, HaS, 39. H b l .  Czarne 
p o d d a ły  się.

Partja Nr. 179. Hetmańska.
Alechin  — Nim cow icz

1. d4, Sf6, 2. Sf3, d5, 3. c4„ 
e6, 4. Sc3, C6„ 5. Gg5, Sbd7, 6. e3,. 
Ha5, 7. c:d, S:d5, 8. Hd2, Gb4, 9. 
Waci ,  h6, io. Gh4, 0—0, 11. Gc4,. 
S:c3, 12. b-:c3, Ga3r 13.. Wbl ,  e5,
14. Gg3, e:d4, 15. c:d4, H:d24-,  16.. 
S:d2, Sb6, II. Gb3-,. Gf5,, 18. e4, 
W a —e8, 19. f3, Gc8, 20. Ke2, Kh8, 
21. Gc7, Sd5, 22. G:d5, c:d5, 23..
Kd3, b6, 24. Wb3, Ge7? (d laczego  
nie d:e4—j—!) 25. e:d, G:a6-f> 26, Kc2,. 
WcS, 27. WC3, Gb4„ 28. d6l GrcS;,



29. K :c 3 , ( o d d a n a  jakoś ć  b y n a j ­
mnie j nie os łab ia  gry białych.  Pion 
n a  6 polu oraz silna pozycja  b ia ­
łego gońca ,  p r z e m a w ia j ą  raczej za 
pr zew agę  białych) Gb5, 30. Sc4, 
~f6, 31. a4, Gd7? (Lepiej było bić 
n a  a4, by na 32. W a ł  grać  b5) 32. 
a5, b:a5, 33. S:a5, Wf7, 34. Sb3,
Gb5, 35. Kb4, a6, 36. d5! Kg8, 37. 
Sd4, Ge8, 38. Wal, Wa8 (k i lkakro t­
nie mia ły  czarne  oka z j ę  o d d a n i a  
jakośc i  za n i e w y g o d n e g o  g o ń ca  
i p i ona .  Wid oczn ie  nie zdały sobie  
d o k ła d n ie  spraw y z powagi  s w o ­
jej sytuacji ,  k tó r ą  nazwać  m o ż n a  
zgoła t rag iczną)  39. Ka5, Wd7, 40. 
Kb6, Wf7, 41. Kb7, Wad8, 42. W:a6, 
Wd8— d7, 43. Kb6, Wf8, 44. Se6, 
Gf7, 45. Sc5, Ge8( 46. Wa8, Kf7, 47. 
-S:d7, G:d7, 48. Gd8, Kg6, 49. Kc7, 
Gb5, 50. Wa5, Ge8, 51. Ge7. Czarne  
p o d d a ły  się.

Partja Nr. 180. H etm ańska.
Dr. Euwe Dr. Lasker

1. d4, d5, 2. c4, e6, 3. Sc3, 
Sf6, 4. Gg5, Sbd7, 5. e3, c6, 6. 
Sf3, Ge7, 7. Hc2, 0 - 0 ,  8. a3, 
We8, 9. Wcl ,  d X c ,  10. GXc4,  Sd5,
11. G Xe7 ,  H X e7 ,  12. Se4, Sdf6,
13. Sg3, c5, 14  0 - 0 ,  c X d ,  15. 
S X d 4 ,  Sb6, 16. Ga2, Wab8, (by 
po Hc7, Gd7 i pion b7 ma obro­
nę) 17. e4, Wed8, 18. Wfdl,  Gd7,
19. e5„ Se8, 20. Gbl ,  g6, 21. He4, 
Ga4! 22. b3, Gd7, 23. a4, (prowo­
kacja czarnych na skrzydle he t ­
m ań sk im  powiodła się. Białe za­
mias t  23. a 4, powinne były grać
23. b4, zaś na Ga4, 24. Gc2. Ob ec­
n ie  pole b4 obsadza czarny sko­
czek) 23... Sbd5, 24. Gd3, Wbc8,

25. Gc4, Gc6, 26. SXc6 ,  bXc6 ,  27. 
Wd3, Sb4, 28. Wf3, Wc7, 29. h4, 
(jak się okaże, atak ten spali na 
panewce) 29. Wcd7, 30. h 5, Hg5, 
31. W e l ,  Wd4, 32. hXg6 ,  h X g  
(chybione byłoby 32... W X e4  33. 
g X f 7 + ,  Kf8, 34. SXe4 ,  i f X e 8 +  
z wygraną białych) 33. He2, Wd2,
34. Hfl ,  Sc2! (Tu Dr. Lasker prze­
prowadza daleką ofiarną kombi­
nację) 35. Se4, HXe51! 36. Sf6—j—

Pozycja po 35. posunięciu czarnych.

(o ile 36. SX 82 ,  to HXe1 i czar­
na stoją o p iona silniej w ko ń­
cówce) 36... HXfS,  37. WXf6,  
SXf6,  38. Wcl,  Se4, (mimo ofiary 
he tm ana  czarne są pan e m  sytu­
acji. Białe nie są w stanie prze­
prowadzić żadnej kontrakcji).  39. 
Ge2, Sd4, 40. Gf3, SXf2,  41. Hc4, 
Sd3, 42. Wcfl ,  Se5, ' 43. Hb4, 
S X f 3 + ,  44. gXf3,  5 6 2 + ,  45. Kh2, 
S f4+!  46. Khl,  (albo 46..: Kg3, 
g5! z groźbą Wg24L) 46. Wd2—d4,
47. He7, Kg7, 48. Hc7, (groziło 
W h 8 +  i Wd2 oraz W g2+ ! )  48... 
Wd5, 49. Wel ,  Wg5! 50. HXc6,  
Wd8!

Białe poddały  się, gdyż mat  
w kilku posunięciach jest  nieunik­
niony.



Partja Nr. 181. Francuska.

Dr. Lasker — B ogoljubow

1. e4, e6, 2. d4, d5, 3. Sc3, 
Sf6, 4. Gd3, c5, 5. Sf3, c X d ,  6. 
S X d ,  Sc6, 7. Gb5, Gd7, 8. eX d ,  
e X d ,  9. 0—0, Ge7, 10. Ge3, 0—0,
11. Sb3, a6| 12. GXc6 ,  b X c ,  13. 
Gc5, We8, 14. Hd4, Gf5, 15. Waci,  
Gd6, 16. f3, Ge5, 17. Hd2, Hc7, 
18. g3, Gh3, 19. Wf2, Sd7, 20. Sa4, 
SXc5,  21. SXc5 ,  We7, 22. c3, 
Wae8, 23. Sd3, Gd6, 24.-Sc5, Gc8, 
25. b4, We3, 26. Sb3, Gf5, 27. Sel ,  
Gh3, 28. Śg2, We3 — e7, 29. Wel ,  
W X e l + ,  30. S X e l ,  30... GXg3!

Pozycja po 30. posunięciu białych.

(Piękna ofiara gońca,  której nie 
wolno biaiym przyjąć, gdyż po 31. 
h X g 3 ,  nastąpi  H X g 3 + ,  32. Sg2, 
G X g 2 ,  33. WX g2,  Wel-f-i  zaś po
31... H X g3 ,  jeśli 32. Khl,  wówczas 
W X e l + ! i  33. H X e l ,  G g 2 + !  34. 
Kgl,  G X f 3 + ,  35. Kfl, Hh3, 36. Kgl,  
H h l # ) .  31. We2, G X h 2 + i  (i nie 
może nas tąpić WXh2,  bo decyduje 
Hg3~f, jak powyżej)32. K h l , W X e 2 ,  
33. H X e 2 ,  Gd6, 34. H X a 6 ,g 6 ,  35. 
He2, Hd8, 36. Sg2, Hg5, 37. Sd2, 
G X g 2 + ,  38. H X g2 ,  H h 4 + ,  39. 
Kgl ,  Hel-j- .

Czarne poddaiy  się.

Partja Nr. 182. H etm ańska.

N im cow icz — H enneberger

1. d4, Sf6, 2. c4, e6, 3. Sc3,
Gb4, 4. Hb3 (W tej partj i  N i m c o ­
wicz usi łuje obalić swój własny  
o b r o n n y  sy s te m czarnych,  o p i e r a ­
jąc się na  s m u t n y c h  d o ś w ia d c z e ­
niach,  po  przeg ran iu  swojeg o  m e ­
czu z St ah lb e rg i em .  O k a ż e  się j e d ­
nak,  że sy s te m  jes t  si lniejszy od  
s w e g o  twórcy.  Alechin gra 4. ą3, 
Flohr  i Botwinnik  s t osu ją  4. Hc2, 
zaś Ru bins te in  po leca  4.. e3) G:c3,
5. b:c3, dó, 6. f3, 0—0, 7. Gg5, He7,
8. e4, e5, 9. W adi ,  c5, 10. d5, Sbd7, 
U. g4 (po su ni ęc i e  to zdradza  za ­
miary Nimcowicza ,  p r z e p r o w a d z e ­
nia a ta ku  na  sk rzydle  króla.  H e n ­
ne b e r g e r  w precyzyjny  s p o s ó b  
wywiera n a c is k  na o s ła b io n e  w 
międzyczas ie  p o le  f4, co późnie j  
o d d a j e  mu  z up e łną  inicjatywę) We8,
12. Gd3, Sdf8, 13. Se2, h6, 14. Gcl,  
Sf6— h7, 15. h4, Hfe! 16. S g l ,  Sg6,
17. h5, Sf4, 17. G:f4, H:f4i 19. Ge2, 
Sg5, 20. Wd3, f5i (niespodzianka! )

Pozycja po 20. posunięciu  białych.

21. g:f, G:f5, 22. Hbl,  (a nie 22. 
e:f5, bo  nas tąp i  e4i z z u p e łn e ro  
rozbic iem białych) We7, 23. Kdl,  
Gd7, 24. Kc2, b5i 25. H e l  (biaie nie 
mogły  grać  25. c:b, gdyż c4i Wd2,



S:e4! wygrywało)  b:c4, 26. Wd2,
Ga4-j-, 27. Kb2, WabS, 28. Ka3?
V/eb7! 29. K:a4, Hf7, 30. G:c4, H d 7 + ,  
31. Ka3, Hć7, 32. Gb3, Ha5-f ,  33. 
Kb2, c4, 34. Hdl,  Ha4, 35. Wf2,
W:b3-j-,  36. Kai (na a :b, W:b3 i w 
nas t .  ruchu zysk h e t m a n a )  Ha5, 
(p rzeoczenie  36... Wb2! wygrywało 
z mie jsc a)  37. Wc2, W:c3, 38.
Wh.l — h2, Wcb.3, 39. He l ,  c3, 40. 
Whg2?  Wbl-f-. Białe podda ły  się> 
gdyż  po  H:bł, W:bl, 42. K:bl, Hb5-f- 
i n a s t ę p n i e  Hf 1—j— i białe t racą  Wg2.

P a r t j a  Nr  183. H e t m a ń s k a .
Dr. A l e c h i n  — Dr. L a s k e r .

1. d4, c!5, 2. c4, e6, 3. Sf3, 
Sf6, 4. Sc3, Ge7, 5. Gg5, Sbd7, 

■6. e3, 0 —0, 7. W c l , c6, 8. Gd3, 
dXc4 .  9. GXc4,  Sd5, 10. GX.'e7, 
H X e7 ,  11. Se4, Sd5— f6, 12. Sg3, 
e5? (To i poprzednie posunięcie 
osłabia znacznie grę czarnych. 12 ... 

Hb4-j- prowadzi  do wymiany het ­
manów,  po której białe wprawdzie 
mają przewagę w centrum,  ale 
przy ost rożnej  grze czarnych m o ­
że nas tąpić wyrównanie) 13. 0—0, 
e X d ,  14. Sf5! Hd8? (W tej trudnej 
ju ż  sytuacji,  czarne bronią się sła­
bo, oddając  białym Iinję d. Nale­
żało raczej iść na komplikacje,  a 
to przez; 14... Hb4 z groźbą bicia 
p iona b2, poczem mogło nastąpić
15. H Xd4 ,  c5 (groziło 16. gXf7) 
i jeśli 16. Hd6, Se4! i czarne stoją 
dobrze,  a nie Sb6? bo 17. Se7-f-> 
Kh8, 18. Sg6-f!l) 15. SfXd4,  Se5,
16. Gb3, GXf5? (Konieczne było 
g6...) 17. SXf5,  Hb6 (Po wymianie 
he tm anów  czarne o p an o w u ją  Iinję 
e, a skoczek zajmie pole d6 co

przyniosłoby białym zysk piona)
18. Hd6, Sed7, (Lasker widocznie 
n iedysponowany popełnia cały sze­
reg rażących błędów. Teraz oba 
skoczki są martwe. Należało grać
18... Sg6, by po 19. Sh6-j-, h X g .
20. H X f6  i Hd3, z ciężką, ale moż­
liwą obroną)  19. Wfdl,  Wad8, 20. 
Hg3! g 6, 21. Hg5, Kh8, 22. Sd6, 
Kg7, 23. e4, Sg8, 24. Wd3, f6?, 
25. Sf5—j—, Kh8, 26. HXg6!l (pięk-

Pozycja po 25. posunięciu białych.

ne zakończenie Alechinowskiej 
kombinacji,  jeśli hXg6,  27. W h34 jp  
Czarne nie mogą  bronić mata na 
g7, wobec czego poddają.

P a r t j a  Nr. 184. C a r o - K a n

Dr. L a s k e r  — M u l le r

1. e4, c6, 2. Sc3, d5, 3. Sf3, 
d X e ,  4. SXe4,  Gf5, 5. Sg3, Gg6,
6. h4, h6? (Błąd, należało grać 6... 
Sf6, poczerń mogło nastąpić 7. 
h5, Ge4, 8. Sg5, Gd5, 9. c4, h6!)
7. Se5! Gh7, 8. Hh5, g6, 9. Hf3! 
(Tu mogły białe zagrać 9. Gc4, 
z groźbą 10. G X f 7 # .  Ale ten 
warjant  nie prowadziłby do utraty 
jakości, gdyż po 10,. e6, 11. Hf3, 
Hc7 z możliwą obroną) 9... Sf6, 
(a nie Hd5, gdyż wygrywa 10. 
H Xd5 ,  eX d ,  11. Gb 5+ !)  10. Hb3,



Hd5, 11. HXb7,  HXe5-f- ,  12. Ge2, 
Hd6, 13. H X a8 ,  Hc7, 14. a4, Gg7,
15. Wa3, O-O ,  16. Wb3, g5, 17. 
h X g ,  hXg-  18. Hb7, Hf4, 19. Wb4, 
Hd6, 20. d3, Sbd7, 21. c3, Sc5, 
22. H X a 7 ,  Sd5, 23. WXh7, KXh7,

Pozycja po 22. posunięciu  czarnych.

(naturalnie że nie SX b4 ,  bo 24. 
W X g 7 + )  24. Sf5, He5, 25. HXc5,  
HXf5.  26. Wg4, He6, 27. WXg5,  
f5, 28. Hc4, Wf6, 29. H h 4 + ,  Wh6,
30. W X g7 ,  KXg7,  31. H Xh6,  
H X h6 ,  32. GXh6.  Czarne p o d ­
dały się.

Partja Nr. 185. Hetmańska.

Stahlberg  — Dr. Lasker

1. d4, d5, 2. c4, e6, 3. Sf3,
Sf6, 4. Sc3, c5, 5. c:d, S:d5, 6. e4>
S:c3, 7. b:c3, c:d, 8. c:d, Sc6, 9. 
Ge2, Gb4-f-, 10. Gd2, Ha5, 11. Wbl , 
G:d2, 12. H:d2, 0- 0, 13. Gb5, H:d2,
14. K:d2, Sa5? (Lasker  zbyt l ekko  
p o t r a k t o w a ł  s w e g o  m ło d e g o  prze ­
c iwnika,  o d d a j ą c  m u  c e n t r u m  oraz 
dążąc  do uproszc zonej  gry w k o ń ­
cówce.  S p o t k a  go  j e d n a k  zawód.)
15. Whcl! b6, 16. Se5, Gb7, 17. fi, 
Wfd8, 18. Ke3, Wac8, 19. Gd7! Sc4-j~? 
(prowadzi  do  u traty jakości)  20. 
Ke2, W:d7, 21. S:d7, Ga6 (by z nast .  
p o s u n ię c ie m  fó i Wd8 zdobyć  sk o c z ­

ka) 22. Kf2, fó, 23. Wb4! Wd8, 24. 
Wa4! ( tego po su n ię c ia  Lasker  nie 
brat  w rac hubę )  Sb2,, 25. W:a6, 
Sd3—j—, 26. Ke3, S:cl,  27. W:a7, S:a2,
28. S:f6—j—! g:f6, 29. W:a2, Kf7 (bia ­
łe zachowały  p iona  więcej)  30. 
W a 7 + ,  Kg6, 31. Wb7, Wd6, 32. Wc7, 
b5, 33. Wb7, Wa6, 34. d5, Wa3-j-,
35. Kd4, e:d, 36. e:d, Wa2, 37. g4, 
W:h2, 38. dó, h5, 39. g:h, W:h5, 40. 
d7, Whl ,  41. Kd5, Wdl- j- ,  42. Keó, 
W e l + ,  43. Kdó, W d l - f ,  44. Kc7,
Wcl-f-,  45. Kb8 i białe poddały ,
gdyż po  W d l  na s tą p i  46. Kc8, 
Wc8-j- i 47. Wc7. Niniej sza par t ja  
byia p ie rwszą k lę sk ą  Laskera  w 
turn ie ju  zurychskim.

Partja Nr. 186. Hetmańska.
Dr. Euwe — Flohr

1. d4, d5, 2. c4, C6, 3. Sf3,
Sf6, 4. Sc3, g6, 5. e3, Gg7, 6. Gd3,
0— 0, 7. 0—0, Gf5, 8. c:d, G:G, 9. 
H:G, c:d5, 10. Hb5, Hd7, 11. H:H, 
S:H, 12. b3, Wfc8, 13. Gb2, e6, 14. 
Waci ,  Gf8, 15. Sbl, Gd6, 16. W:c8, 
W:c8, 17. Wfcl, W:cl, 18. G:cl, Kf8,
19. Kfl, Sb8. Remis .

X  meczu o mistrz, świata.
Partja Nr. 187. Hetmańska.

B ogoljubow  — fllech in
25. par t ja  meczu .

1. d4, d5, 2. Sf3, c6, 3. c4, 
dX c ,  4. e3, Gg4, 5. Gc4, e6, 6. 
Sc3, Sbd7, 7. h3, Gh5, 8. a3, Sf6,
9. e4, Ge7, 10. 0—0, 0—0, 11. 
Gf4, a5, 12. Ga2, Hb6, 13. g4,
Gg6, 14. He2, Ha6, 15. He3, b5,
16. Se5, S X S ,  17. GXe5,  b4, 18. 
GX f .  GXf,  19. Se2, b X a 3 ,  20.



b X a ,  c5, 21. Waci ,  cX d ,  22. Sd4, 
G X d ,  23. Hd4, Wfd8, 24. Hc4, 
Hb7, 25. f3. h5, 26. He2, Wd4, 
27. He3, Wd7, 28. g X h ,  g X h ,  29. 
Wc5, Gh6, 30. W f c l , Wad8, 31. 
Gc4, W d l - f ,  32. Gfl ,  W X c l ,  33. 
W X c l ,  a4, 34. Wc4? Wdl! 35. 
Wb4, Hc7! 36. f4, Hd8, 37. Hf2, 
f5, 38. e5, Ge8, 39. Wb6, Hc8, 40. 
Wd6, Wcl ,  41. Hd4, Kh7, 42. Kf2, 
Hc2, 43. Hd2, H c 5 + ,  44. He3? 
(Fatalna omyłka  w straconej po ­
zycji) W X f l +  i białe poddają.

Z  turnieju w Katowicach. 
Partja Nr. 188. Hetmańska. 

Anioł — Szpiro

1. d4, d5, 2. c4, d X c ,  3. e4, 
b5, (prowadzi do zawikłań, lepiej 
było 3... e5, 4. d5, f5! z równą 
grą) 4. a4, c6, 5. a X b ,  c X b ,  6. 
b3, e5, 7. d5, f5 (rzadkie zjawisko, 
żadna figura nie gra) 8. b X c. 

Pozycja po 7. posunięc iu  czarnych.

bX c ,  9. GXc4,  Gd6, 10. eXf .  
G X Ł  11. Sf3, Sf6, 12. 0 - 0 ,  0 - 0 ,
13. h3 (groziło 13... Gg4) Hc8, 14. 
Hb3, Sbd7, 15. Ge3, Wb8, 16. 
Ha2, Wb4, 17. Sbd2, Sb6, 18.GXb,  
a X b ,  19. Wfel ,  GXh3! 20. SXe5,  
(a wie g X h 3 ,  H X h 3  i czarne łat ­
wo wygrywają a takiem matowym

na skrzydle króla) Hfo! 21. Sdf3, 
GXg2! 22. KXg2,  Sh5, 23. We3, 
(białe nie mają  lepszej obrony) 
Sf4—j—, 24. Kfl, b5! 25. Gb3 (na 
Gd3, nastąpi Hh3—j—, 26. Kel, Wa4!
27. Hb2, W X b l ,  28. H X b l ,  S X d 3  
i H h l - f )  H h 3 + ,  26. Kel,  S g 2 + ,
27. Ke2, SXe3 ,  28. fXe3,  S X e 5  
i biaie po kilku posunięciach pod­
dały się.

Z  turnieju w  Krakowie.
Partja Nr. 189. Hetmańska.
Friedman K. — Schneider

1. Sf3, Sf6, 2. c4, e6, 3. b3, 
g6, 4. Gb2, Gg7, 5. d4, d5, 6. 
Sbd2, 0 —0, 7. e3, 5bd7, 8. Gd3, 
We8, 9. 0 —0, b6 (Słabo zagrane,  
konieczne było 9... c5) 10. He2, 
Gb7, 11. Se5, S X e 5 ?  12. d X e5 ,  
Sd7, 13. f4, f6, 14. eXf ,  SXfó,  15. 
Sf3, Sd7, 16. G Xg7,  KXg7,  17. e4, 
d X e 4 ,  18. G X e ,  G X e ,  19. H X e 4 ,  
(Białe dopięły celu. Pion e6 izo­
lowany) c5, 20. Wad i ,  He7, 21. 
Wfel ,  Sf8, 22. Se5, Wac8, 23. Sg4, 
Hc7, 24. He3! Sd7, 25. W X d 7 !

Pozycja po 24. posunięciu czarnych.

HXd7 ,  26. He5-j-, Kf8, 27. H h 8 + .  
Czarne poddały  się, gdyż nastąpi 
st rata het m ana  lub mat:  27... Ke7.
28. Hf6—j—, Kd6, 29. Wdl-j- ,  wzgl.
27... Kf7, 28. Hf6—j—, Kg8, 29. S h 6 # .



Copyright by „Szachista" ,  Lwów 1934.

Aleksander Wagner

N iespodzianki debiutowe.
II. G a m b it  Eng lunda .

Obok gambi tu  Ben Oni :  1. d4, c5 grozi białym niespodzianka z
drugiej s t ro ny :  1. d4, e5. J e s t  to znany od r. 1898 gambi t  Hartlauba,  
niesłusznie przemianowany na cześć zmar łego w zeszłym roku seniora 
szwedzkich mistrzów Englunda,  który zajmywai się analizą tego w p ra k­
tyce maio znanego otwarcia i ufundował  na ten  tem at  w r. 1933 szwedz­
ki turniej teore tyczny sześciu z zaproszeniem Spielmana,  jako delegata  
zagranicy.

Przewodniki gry praktycznej nie wspominają  o tym osobl iwym 
debjucie,  którym czarne zapobiegają wprawdzie profilaktycznie g am b i to ­
wi hetmańskiemu 2. c4, natomias t  białe gra jąc 2. e4! mają  możność 
przejścia na tory t rudniejszego do odparcia gambi tu ś ro dko wego:  1. e4, 
e5, 2. d4! Z tego też powodu przyjęcie gambi tu  Engiunda byio o b o ­
wiązkowe na turnieju teore tycznym,  k tórego wyniki korzystne dla czar­
nych (n, „Szachista" part.  Nr. 21. i 22.) stanowią dia naszych olimpijczy­
ków poważne m em en to  przed zbyt poch op ne m przyjęciem niewypróbo- 
wanego teoretycznie gambi tu.  Białe powinny raczej po 1. d4, e5 grać

Wł. A zo  w
P a r t j a  s z a c h ó w ,

N o w e l a .

Przygotowując się do turnieju  szachow ego, słynny mistrz Lasker, prowadził 
niezwykle regularny tryb życia. O ósm ej godzinie rano podaw ano mu do pokoju 
kaw ę i odtąd  nikt nie miał prawa mu przeszkadzać  aż do południa, to j e s t  do chwili 
przybycia fryzjera. Dopiero po odejśc iu  tegoż se k re ta rz  mistrza mógł przyjść do niego 
po rozkazy. Nietyiko zaś nikomu nie było wotno go odwiedzać, ale naw et podawać 
te legram ów , a tem  bardziej listów lub gazet.  T elefonistce  zaś hote low ej nakazano  
raz na zawsze odpowiadać choćby sam em u  ministrowi:

„Pan L asker  te raz  z nikim nie rozmawia, p roszę  pofatygować się popołudniu".
Wszystko to stary  p o r t je r  hotelu, w którym mistrz na czas dłuższy się za trzy ­

mał, tłumaczył długo i szeroko  m ałem u człowiekowi ze s te rczącem i uszami, obok 
k tó reg o  stał zupełnie podobny do niego chłopak kilkunastoletni o zaspanych  oczach- 
Chcąc się pozbyć natrę ta ,  odźwierny kilkakrotnie powtórzył mu to sam o  p odn ies io ­
nym g łosem . Ale n iezna jom y nie dawał się prz;ekonać i w szystkie  a rgum enty  o d sk a ­
kiwały od niego, jak kule rew olw erow e od stalowych ścian pancernika.

„Czyż ja chcę  u trudzać  pana Emanuela  Laskera?!" — wołał już poraź  piąty mały 
człowieczek. Wszak p roszę  tylko o to, żeby w sunąć do jeg o  pokoju  mój bilet wizy-



bez namysłu 2. e4! za uprzedniem przygotowaniem teore tycznem przez 
przes tudjowanie wyników mistrzowskich partyj gambi tu ś rodkowego 
ostatnich lat. Po 1. d4, e5, 2. e4! eXd4!  białe mają do wyboru cztery 
agresywne posunięcia,  a mianowicie:  I. gambi t  szkocki 3. Sf3; il. war-
jan t  W. Paulsena  3. H Xd4 ;  Iii. atak gońcem 3. Gc4, oraz IV. gambi t 
nordycki 3. c3.

W modernistycznej  praktyce mistrzowskiej utrzymał się do dziś 
z  wymienionych możliwości tylko nas tępujący warjant szkockiego g a m ­
bitu: 3. Sf3! Sc6! 4. Gc4! Sf6! 5. 0 —0! SXe4! 6. We1! d5! 7. GXd5!  
HXd5!  8. Sc3! i białe mają strategicznie lepszą pozycję („Szachista” p. 
Nr. 94). Natomias t  zarzucił modernizm zupełnie warjant  Paulsena,  gdyż 
po 3. HXd4,  Sc6, 4. He3, Ge7! eksponowany hetman  bywa narażany na 
os tre ataki, skutkiem czego czarne zyskują ważne tempa.  Tak samo  wy­
szedł dziś z mody atak 3. Gc4, gdyż po 3. . Gb4-J~, 4. c3, dXc3,  5. bXc3,  
Hf6! białe zachowują atak  tylko ryzykownem poświęceniem jakości 6. 
cXb4!?

Wreszcie słynny atak nordycki 3. c3, przemianowany w dzisiejszych 
kołach szachowych niemieckich żartobliwie na „Hitler flngriff", odparł  
radykalnie jeszcze w r. 1914 myśliciel szachowy pierwszej klasy Karol 
Schlechter:  3... d X c3 ,  4, Gc4, d5!l 5. G Xd5 ,  cX b2 ,  6. GXb2,  Sfó, 7. 
G X f 7 + ,  KXf7, 8. H X d8 ,  Gb4-f ,  9. Hd2, GXd2 ,  10. S X d 2 ,  c5! i czarne 
mają  końcówkę s trategicznie wygraną.  Przed ogłoszeniem tej teoretycz-

towy. Jeże l i  go nie sp os trzeże ,  to wielka będzie szkoda, aie mam nadzie ję ,  iż rzuci 
nań okiem. Jeże l i  zaś go zauważy, to  z pew nością  podniesie ,  p rzeczy ta  i powie 
służącemu: „Proszę  wezwać do mnie natychm ias t pana Salom ona Bisęuita z jego 
cudow nem  dzieckiem (Saiomonku, nie można dłubać w nosie). Czyż pan nie rozu­
miesz, że będzie to świetną rek lam ą dla waszego hotelu, gdy właśnie tutaj nastąpi 
spo tkan ie  znakom itego szachisty  z cudow nem  dzieckiem?"

P o rt je r  chciał coś odpowiedzieć lecz pan Salom on nie dat mu przyjść do siowa.
„C hcesz  pan powiedzieć, że nie wolno te raz  przeszkadzać  mistrzowi, ale cóż 

to  za przeszkadzanie?  To tylko niewinny gest ,  mimika, wsunięcie do drzwi m ego  biletu".
P o r t je r  byi człowiekiem doświadczonym, osiwiałym na tej posadzie ,  k tóra  wy­

maga wielkiego tak tu  i intuicji. Zrozumiał więc, że sto jący  przed nim niepokaźny 
człowieczek gotów posun ąć  swoje na tręc tw o  do boha te rs tw a  niemal i pow tarzać  
wciąż sw oje przez dwie lub irzy godziny dopóki nie zdobędzie  tego, czego  żąda, 
albo dopóki go przem ocą  nie wyrzucą na ulicę. To też s tary  odźwierny, który umiał 
sobie  poradzić z najbardziej natarczywymi repor te ram i i fotografami, musiał złożyć 
broń przed tym człowieczkiem.

„ Jo h n  — rzekł wreszcie  do lokaja. — Weź bilet tego  pana i wsuń pod drzwi 
pokoju  doktora  Laskera. Tylko jak najciszej, rozum iesz?"

„To już oddawna zrobić należa ło"  —  zauważy! pan Salom on Bisquit,
1 objąwszy ram ien iem  chłopca, który prawie dorównywał mu w zrostem , p o p ro ­

wadził go w głąb hallu, gdzie przy stoliczkach kilka starych Angielek z wielkiem



nej analizy atak nordycki uchodzi! za niezwyciężony dla białych co s p o ­
wodowało Har t lauba do zaniechania dalszej rozbudowy swego pomysłu  
1. d4, e5, gdyż obawiał się przejścia białych na, tor gambi tu  nordyckie­
go, w którym święcił sam  wielkie t riumfy grając białemi, skutkiem czego 
przyjaciele jego uwiecznili nazwisko odkrywcy gambi tu  „Englunda” zbiorową 
edycją jego partyj p. t. „Dr. Hart laubs Glanzpartien" (1922). Z partyj tych 
zasługuje na przypomnienie nas tępująca,  grana w Bremie 1912 r. w s ty­
lu Morphyego :

Białe: Hartlaub,  Czarne: Testa.  1. d4, e5, 2. e4, e X d 4 ,  3. c3, dXc3 ,
4. Gc4, c X b 2 ?  5. GXb2,  G b 4 + ,  6. Sc3, d6, 7. Sf3, Sf6, 8. 0 - 0 ,  G X c 3 ,
9. GXc3,  0—0, 10. e5, Se4, 11. Gb2, Gg4, 12. Hd4, GXf3,  13. GXf3,  
Sg5, 14. K h l , SXf3,  15. Hd3, SX e5 ,  16. Wg1, Hd7, 17. Hd2, Sg6, 18.

Hd4, Se5 (vide diagram),  19. WXg7-f-!ł  
KXg7, 20. W g 1 + ,  Kh8, 21. H X e 5 + l !  
d X e5 ,  22. G X e 5 + !  f6, 23. G X f 6 + ,  WXf6,
24. Wg8 mat.

Dr. Tarrasch zbyt surowo skrytyko­
wał tę partję udowodniając,  że czarne; 
cierpiały na szachową „a maurosi s” (zanik 
nerwu ocznego), gdyż grając 15... Hh4! 
wygrywały! Z tej samej racji j ednak  moż- 
naby pozbawiać wartości par tję Morp- 

hy‘ego,  k tórego partnerzy grali również przeważnie niżej krytyki.

skupien iem  pisało pocztówki. Ku n iem ałem u ich zgorszeniu troskliwy ta tuś  wyjął, 
z kieszeni banan i p om arańczę ,  k tó re  dał synowi rozłożywszy na jeg o  kolanach, gdy 
ten  usiadł, chusteczkę  do nosa  nie p ierw szorzędnej czystości.

Dopóki „malec" zajadał z ap e ty tem ,  przegryzając  banan pom arańczą , ojciec 
jego  przechadza! się po hallu i palii czarne, liche cygaro, k tóre  napełniło cały hall 
ciężkim a rom atem .

T ym czasem  dok tó r  Lasker w pyjamie i pantoflach przechadzał się po pokoju ,  
zalrzymując się chwilowo już to p rzed oknem, w ychodzącem na dziedziniec, już to 
p rzed obrazk iem  nikłej artystycznej wartości.  Z resz tą  znakomity szachista  nie widział 
nic dokoła, gdyż zwykle w porannych godzinach, chodząc po sypialni, z na tężen iem  
pracował umysłowo. Nie po trzebow ał szachownicy, bo skoro  tylko zamknął oczy, 
przed wzrokiem jeg o  duszy  stawała wyraźnie partja, na której skupił swą myśl, lub to 
po łożenie  figur szachowych, k tó re  właśnie analizował, snu jąc  najrozm aitsze , wypły­
w ające z niego kombinacje. Tak pracował Każdego rana. nie pozwalając sobie na 
roztargnienie , i wówczas właśnie rodziły się w jego  głowie najgen ja in ie jsze  pomysły.

Lekkki szm er, wywołany jakby chodem  karalucha, dał się słyszeć  za plecami; 
doktora,  s to jącego  przed oknem . Szachista odwrócił się więc i spos trzeg łszy  na p o ­
dłodze przy drzwiach kawał białego papieru, podniósł go po chwili wahania. Byt to  
bilet wizytowy, na którym ku wielkiemu sw em u zdziwieniu wyczytał n a s tępu jące  słowa

SALOMON BISOUIT, ojciec cudow nego  dziecka i SALOMONEK ‘ BISGłUlT, wy­
nalazca formuły zwycięstwa czarnych w szachach. (C. d. n.)

H a r t la u b



B ia łe  z a czy n a ją  i w y g ryw a ją .B ia łe  z a czy n a ją  i w yg ryw a ją ,

6 . H .  F r i e d m a n  Lw ów  
(P o ls k i Z a d a n iow ie c 1 9 2 9 .)

4 . S .  T y t o r  S ta n is ła w ó w  
(O ry g in a ln e  d la  „ S z a c h is t y " . )

5 . E .  W o l a ń s k i  Lw ów  
(1. nagroda  R ev ista  de Sah 1 9 2 7 .)

B ia łe  za czy n a ją  i rem isu ją .B ia łe  za czy n a ją  i rem isu ją . B ia łe  z a czy n a ją  i rem isu ją ,

C z a r n e : Baucher

B ia łe :  K l e z i ń s k i Białe: Mistrz Łowcki B ia łe :  plutonowy C...

Mr. a _9  „SZACHISTA"_____________  Str. 133

Studja,

1. J .  R e i c h h e i m  2 . A .  K ow a lenko  3. S .  K r u g l a ń s k i  W -w a  
( S z a ra d y , S za ch y , B r i ig e  1 9 3 2 .)  ( S z a ch m a iy  1 9 3 3 .)  (O ry g in a in e  d la  „ S z a c h is t y " . )

B ia łe  za czy n a ją  i w y g ry w a ją .

C ie k a w e  pozycje.

C za rn e : z... C za rn e : k a p r a l  B...



Z bieżącym n u m e r e m  ro z p o c z y n a m y  dr uk  s tu d jó w i c iekawych p o -  
zycyj, k tóre  niewątp liwie za in t e r esu ją  naszych  Czytelników,, j a k  również 
zachęcą  naszych  k o m p o z y t o r ó w  do  z a p o z n a n i a  i o p a n o w a n i a  tej dz iedzi ­
ny problemis tyk i .

J a k a  zachodzi  różnica p o m ię d z y  s tu d ju m ,  a c iekawą pozyc ją ,  lub 
k o ń c ó w k ą  w znaczeniu  p r a k ty c z n e m  ?

S t u d j u m  jest  to jedynie  tw ó r  ko m p o zy to ra , gdzie tenże  dla p rz e p ro ­
wadzenia  pewnej  idei roz k ła da  siły o b u s t r o n n e  tak  białych jak i czarnych 
by były n iema l  równe , p o m ię d z y  k tór emi  toczy się walka  o uzyska nie  
j a k n a j l e p s z e g o  wyniku  t. j, zwycięstwa  lub n i e rozeg rane j ,  zależnie od  in- 
t encyj  a u to ra .  S t u d j u m  da je  więc n a m  obraz  walki d w u s t r o n n e j  p o w s t a ­
łej z woli j ed nos tk i  t. j. tylko  k o m p o z y to ra .  1 t e m  zbliża się znacznie  do 
partji  w znaczeniu  p ra k ty c z n e m ,  a właściwie do pewnej  jej części,, zwącej  
się pozyc ją  lub ko ń có w k ą ,  gdyż  przeważnie  w m o m e n t a c h  decydu jących  
powsta jącą ,  by po pewnei  serji p o s u n ię ć  p o m ię d z y  d w o m a  g raczam i ,  
przynieść j e d n e m u  z tychże fak tyczne  zwycięstwo.

P o l e c a m y  go rą co  dział  s tu d j ów i c iekawych pozycyj  n a sz y m  Czy­
te ln ikom,  spec ja lnie  tym ,  którzy p r o b le m is ty k ą  się nie za jm u ją ,  gdyż  j e ­
s t e ś m y  przeświadczeni ,  że dział t en  przyczynia się do pogłęb ien ia  wiedzy 
szachowe j  i uchwycenia  różnych  ideji, po my słó w i t. p. przez co poz iom  
gry w szachy  wybitnie się p o dno s i .

Rozwiązania  wszys tk ich  s tu d jó w i o m ó w ie n ie  tychże  um ie s z c z a m y  
poniżej .  W n a s t ę p n y c h  n u m e r a c h  d r u k o w a n e  bę dą  s tudja ,  za których 
t ra fne  rozwiązanie  wyznaczać  b ę d z i e m y  spec ja lne  nag rody .

1. Kom pozy c ja  po lska  zrobiła w os ta tn ich  latach duży k ro k  napr zó d  
zdobywając  się na  cały szereg  pra c  war tośc iowych : ogran iczy ła  się j e d ­
nakże  do  zada ń  dw u i t rz ychodow ych;  zad an ia  wie lo posun ięc iowe  po za  
m is t r zem Przepiórką  nie m a ją  u nas  przedstawiciela.  D la t eg o  to te m  
chę tn ie j  p r e z e n t u j e m y  dziś p o w sz echn ie  z n a n e  s t u d j u m  1.) R eich he lma  
p o d  ob ie c u ją c y m  ty tu ł em  p u b l i k o w a n e  —  „P o d ró że  k ap i t ana  C o o k ‘a “ .

J u ż  po  p o b i e ż n e m  roze jrzen iu  się w pozycji  widzimy,  że czarny  p o ­
m i m o  p rz ew agi  g o ń c a  jes t  s łabszy i wy grana  białych je s t  t r u d n a ,  biały 
król u d a j e  się w p o dr óż  : 1. Ka5, Ka7, 2. Kb4, Kb8, 3. Kc3, Ka7, 4. Kc2„ 
Kb8, 5. Kdl,  Ka7, 6. Kel,  Kb8, 7. Kfl, Ka7, 8. Kg2, Kb8, 9. Kg3, Ka7, 10- 
Kf4, Kb8, 11. K:e3, Ka7. Pierwsza część p lanu  została p r z e p r o w a d z o n a ,  aby 
je d n a k ż e  zmusić  c za rn eg o  d o  p o su n ięc i a  e3 i t e m  s a m e m  przyśpieszyć 
uwoln ien ie  b ia łego  p i o n a  e2, m us i  się biały król  wrócić na p o p rzedn ie  
s t a n o w i s k o : 12. Kd2, Kb8, 13. Kc3, Ka7, 14. Kb4, Kb8, 15. Ka4,. zyskanie  
t e m p a ,  Ka7, 16. Ka5, Kb8, 17. Kaó! Doszl iśmy do  pozycji  d ia g r a m u ,  je dy ­
nie czarny p ion e3, zos ta ł  zabity.  Taki  s a m  los czeka j e g o  nas tę pcę :  17... 
e3, kap i tan  Cook rozpoc zyna  swą d r u g ą  podróż.  18. Ka5, Ka7, 19. Kb4, 
Kb8, 20. Kc3, Ka7, 21. Kd3, Kb8, 22. K:e3, Ka7, 23. Kd3, K b ą  24, e4, d:e4i:



Czarny  oczywiście mus i  zabić p iona ,  gdyż  w przec iwnym w y p a d k u  biaie 
gra ją  25. e:d5, p o c z e m  król dochodzi  na a5 i p osun ię c ie  b6 jest  możliwe .
25. K:e4, Ka7 i biały król p o w ra c a  z drugiej  podi óży .  26. Kd3, Kb8, 27. 
Kc3, Ka7, 28. Kb4, Kb8, 29. Ka4l Ka7, 30. Ka5, Kb8, 31. Ka6, d5, 32. Ka5, 
t rzecia po d ró ż  po  p iona ,  p o c z e m  biały lekko w y g r y w a : 32... Ka7, 33.
Kb4, Kb8, 34. Kc5, Ka7, 35. K:d5, Kb8, 36. Kc5, Ka7, 37. d5, Kb8, 38. d6, 
i wygrywa.

Je s t  to jedna z typowych wietochodówek cyklicznych; nazwa pochodzi 
stąd,  że biały co pewien czas zmuszony jest do powtarzania caiego sze­
regu tych samych  posunięć.  Mistrzem tego typu kompozycj i jest Dr. 
Blathy, kilka czołowych jego prac p odam y w przyszłości.

(Marjan Wróbel ,  Szachy,  Szarady .  Bridge Nr. 2/932).

2. Na p ie rwszy rzut  ok a  widzimy, że biaie s to ją  o p ieszka lepiej,  k tó ­
ry jes t  nie do  o b r o n y  np.  1. Ge2— g4? Gc6:d7, 2. G:d7! Ke7-j-, 3. Ke2,
K:d7, 4. H:a7-(- i zdobyty  wprawdzie  skoczka ,  ale teore tycznie  h e t m a n  
i skoczek ,  przeciw h e t m a n o w i  nie wygrywa.  T akże  do  remis  prowadzi  1. 
Ge2— g4, G:d7, 2. Se5-f-, Ke8-f-, 3. Kg3 (najlepsze),  G:g4, 4. H:a7, Hdó!
Wszelka  więc o b r o n a  p iona  nie da je  białym żadnych korzyści.  W o b ec  cz e ­
go gra ją  1. H gl  — g5! z g ro źb ą  z b u dow ani a  n o w e g o  h e t m a n a .  Kf7— e6—j—, 2. 
Kgl![(a nie Sf4—j—, K:d7 i po  serji  s z achów  król chowa się bezpiecznie)  2... 
K:d7, 3. Sc5-f~, Kc8 [(na Kc7 wygrywa 4. Ss6-j-, zaś na Kd8, 4. Gh5—j—!
Po 3... Kd6, wygrywają  białe h e t m a n a  w pr ze p ięk n y  s p o s ó b  4 .  Hg3, Kd5, 
(a nie K:c5, bo  5. H:a3-f-i 5- Cjc4—j—, K:e4, 6. Hb3-j- z n a s t ę p n e m  7. Ha3-f-, 
lub Se6-f-. Także  po 3... Kdó, 4. Hg3i Ke7, ko ńczy  się wygraną  białych,  
bo  5. He5, Kf7, 6. Gc4, Kg6, 7. Seó! wygrywa h e t m a n a  lub daje w kilku 
posunięc iach  mata.)] P o w r ó ć m y  z a t em  do gry g łównej :  1. Hg5, Ke6, 2. 
Kgl! K:d7, 3. Sc5, Kc8, 4. Ga6, Kb8, 5. Hg3, Ka8, 9. Gb7!i (g łęboka  ofiara,  
genja lnie  pr zem y ś lan a )  G:b7, 7- Se7! (dalsza b o m b a ,  czarny h e t m a n  nie 
m o ż e  opuśc ić  8 linji) 7... H — 8. Hb8i! H:b8, 9. SbóJT- Po 1. Hg5, 2. Ke6, 
3. Kgl,  G:d7 nas tąp i  4. Gg4! z wygraną .  Inne war jan ty  jak  1. Hg5, G:d7, 
rozs t rzyga ją  również biaie na  swoją  korzyść  przez 2. Sf4i k tór ych  w y p ro ­
wad zeni e  zos taw iam y c h ę tn y m  Czyte lnikom.

3. W s t u d j u m  Kruglańsk iego  białe w nas t ępują cy  s p o s ó b  forsu ją  
w y g r a n ę :  I) 1. g4— g5, f:g5, 2. h3, Kh5, 3. Sf6, Kh6, 4. Sg4, Kh5, 5. Kg7
6. Sf6Tj:. Opiera się więc zwycięstwo na idei pa towan ia  n ieprzyjaciel ­
skiego króla.  II) 1. g5, f:g, 2. h3, g4, 3. h:g, h3, 4. Kf7, h2, 5. Kf6, hi — H,
6. g5, Kh5, 7. Sg3 i wygrywa,  gdyby  n a t o m i a s t  nąs tąpi ło  po  5. Kf6, 
h l — S, wówczas  6. Sd6, lub Sg5 i 7. S f 7 # .  Czwarta o d m i a n a  nas tąp i  po:
1. g5, f:g, 2. h3, g4, 3. h:g4, g5, 4. Kf7, h3, 5. Sf6, h2, 6. S g 8 # .

4. Biaie zna jd uj ą  się w n i ew eso łe m  położeniu ,  nic tu nie p o m o ż e  
na s t ę p u ją c a  gra: 1. G:f3, Kb8, 2. Wb5, Kc7, 3. G:g2, a2, 4. W:b2, a l  — H



i z m u s z o n e  b ę d ą  o d d a ć  wkrótce  j e d n ą  f igurę za p ion a  d, t e m s a m e m  
gra  będz ie  dla nich s t ra co n a .  Ratu ją  się więc z opresj i ,  grając:  1. 
Wa5— b5! (z groźb ą  2. G : f 3 # )  g l — S! (a te raz  co robić dalej ,  czarne  
w da ls zym c iągu  zagraża ją  2... a3— a2, jeśli  2. G:a4, a2, 3. Wb6, by za­
grać  G c6 mat ,  zo s t an i e  o b a l o n e  przez zwycza jne  a l  — H!) 2. Gb3l o to  
odpowiedź!  a:b3, 3. Wh5!l, Kb8, 4. Kb6, Kc8, 5. Kc6, Kd8, 6 Kd6, Ke8, 7. 
Ke6, Kf8, 8. Kf6, Kg8, 9. Wg5, Kf8, (a nie 10. Kh8, bo jeszcze przegrywa
11. Kf7! i 12. Wh5 mat. )  10. Wa5! zn ow u z gr o źb ą  Wa8 mat ,  Ke8, 11. Ke6, 
Kd8, 12. Kd6, Kc8, 13. Kc6, Kb8, 14. Wb5 i czarny król z a m k n ię ty  jes t  
w idea lny m pierścien iu  2 białych figur.  P iękna p ra c a  u t a l e n t o w a n e g o  
k o m p o z y t o r a  s tan is ła wow skie go .

5. Hufce  nieprzy jacielsk ie  są  przeważa jące .  Os iągnięc ie  n ie rozegra-  
nej zda je  się być  niemożl iwośc ią ,  a j ednak ,  n i eo s ią ga lne  s ta je  sie rz e ­
czywistością.  1. a7— a8— H! H:a8, (czarne  m u s z ą  bić, gdyż  w przec iwnym 
razie s a m e  dos ta ją  m a t a  przez  2. Hd8, 3. Wb6 i 4. Hb8 mat)  2. We7, 
(znowu gr oź ba  na 2 ... Kb8, 3. Wd8 mat )  S:f5, 3. Wd8!!, K:d8, 4 Sc6! Kc8,
5. Sa7, Kb8, 6. Sc6, Kc8, 7. Sa7, Kd8, 8. Sc6 i wieczny szach.  Zabicie 
s koczka  na  polu c6, lub a7, przez g o ń c a  lub h e t m a n a  s p o w o d u j e  pat .

6. Nad  białemi  wisi miecz  D a m o k le s a .  Co przeciwstawić marszowi  
p ion a  cza rn eg o ,  m o ż e  swój  własny ,  sp ró b u jm y :  1. a5, e3, 2. a6, e2, 3.
a7, e l — H, i wido czne  jest ,  że b iałe nie zbudu ją  h e t m a n a .

Co robić?  Grają więc spok ojn ie  1. b4— b5l e3, 2. Kb4, e2, 3. Ka5
i na 3... Hel ,  k lapa  bezpie czeńs t wa he rm e ty c z n ie  się zamy ka .  4. b4.

I. Pozycja n iniej sza  po w st a ła  w part i i  g rane j  w r. 1863. w Paryżu,  
po  24. posunięc iu .  Bia łemi  grał polski  e m i g r a n t  Kleziński, k tóry  cieszył  
się w Paryżu s ławą p o m y s ł o w e g o  gracza.

Białe wygra ły  w n a s tę p u ją c y  sp os ób :  1. Sf6—d5, (Ke6, S:c7 mat )
Ke8, 2. S:c7, H:c7, 3. G:f7!l K:f7, 4. Hf6, Ke8, 5. Hf8 mat.

II. W jednej  partji  kawiarn iane j ,  g rane j  „ n a  for" (mist rz Łowcki  
grał  bez sk oczka  b l )  dosz ło  do  pozycj i  j ak  na  d ia gr am ie .  C za rne  na  
ruchu  zagrały:  1... Gc6, na  co Łowcki  z a d e m o n s t r o w a ł  o b e c n y m  przy 
par t j i  kibicom,  d ja be ln y  m ar sz  skoczka  g3, aż na po le  a8, s ie jącego  
po  d r o d z e  zupe łn e  zn iszczenie w s z e r e g a ch  nieprzyjaciel skich.  Nastąpi ło:
2. S:h5l 2. G:f3, 3. Sf6, Kh8, 4. Gg7l! K:g7, 5. S:e8, Kf8, 6. S:c7 i 7. S:a8.

III. W kasyn ie  pod of icersk iem w P... wytworzyła się n a s t ępu jąca  
pozycja.  Białe zagrały:  1. Sd4— e6?l! i zastawiły c iekawą łapkę ,  k tó ra  z u ­
pe łn ie  się powiodła ,  gdyż cz a rn e  zagrały 1... Hc7—d7l? wygląda to b a r ­
dzo dobrze .  Wygląda  tak,  że białe są s t r acone .  Czarne  a t akują  Wb5,  
Se6, oraz grożą  m a t e m  n a  dl .  Białe za j e d n y m  z a m a c h e m  zlikwidowały 
wszelkie groźby,  p o n a d t o  zabra ły  wieżę nieprzyjacielską.  2. H:h7l! K:h7,
3. S:f8, Kg8, 4. S:d7 i wygraiy.



K ąc ik  S zach is tów  K orespondencyjnych .

L ikw idacja  grup l-VI.
W m a ju  br. miną ł  rok czasu od chwili po wstan ia  1. g rup y  k o r e ­

s p o n d e n c y j n e j  „Szachisty".  Niedługo p o t e m  powsta ły da lsze grupy,  a to
ii. III. i IV. a w po czą tk ach  br. V. i VI. Z a in te re so wan ie  r u c h e m  k o r e s p o n ­
d e n c y j n y m  było ta k  wielkie,  że to p o d s u n ę ł o  n a m  myśl  założenia  Związ­
ku K o re s p o n d e n c y jn e g o ,  który też szczęśliwie ukon s ty tu o w a ł  się w p ie rw­
szych dniach iu tego  br. Po za łożeniu  Związku  zdawało  się, że p e r s p e k ­
tywy rozwoju ruchu  k o r e s p o n d e n c y j n e g o  w Polsce są o g r o m n e  i że ka­
dry  cz łon ków Związku w d w ó jn a s ó b ,  t r ó jn asó b ,  ba, byli n aw e t  i t acy  
op tym iśc i ,  którzy wierzyli,  że wie lokro tn ie  się powiększą .

Cóż się j e d n a k  okazało? .  Na dr od ze  naszej  s t anę ł a  na  pozór  b ła ha  
prze szkod a ,  sp raw a  druków, k tóra  wszys tk ie  wysiłki t ak  Z arządu  jak  i 
d o b r ą  wolę g ra jący ch  z mie jsca  spara l iżowała.  N a s tę p u ją c e  po  sobie  ko ­
le jne  konf i ska ty  dr u k ó w  szachowyc h i dop ła ty  k a rn e  licznych urzę dó w  
pocz to wy ch  w kraju,  zniechęci ły  szeregi  naszych  cz łon ków do gry k o r e ­
s p o n d e n c y j n e j  i uszczupli ły je znacznie.  1 przyznać  t rzeba  że „ n o r m a l n e "  
p row ad zen ie  gry po cz tó w k am i  było w tych w a r u n k a c h  dla p r zec ię tn eg o  
a m a t o r a  gry k o r e s p o n d e n c y jn e j  w p ro s t  luksusem ,  tembardz ie j ,  że gra jący  
nie prowadzi  j ednej  partji ,  czy dwu, aie jest  con a jm n ie j  w ko n ta k c i e  z 
5 graczami.  Licząc przec ię tn ie  40 po su ni ęć  na  j e d n ą  part ję,  czy par tnera ,  
wynos i  to Zł.. 8, a to p o m n o ż o n e  przez 5 da je  p o k a ź n ą  s u m k ę  40 Zł. 
W zrozum ieniu  donios łośc i  chwili Lwowski  O k r ę g o w y  Związek Sza chowy  
wraz z W o js k o w y m  Klubem Sz ach o w y m ,  (który zlożyi był p o d a n i e  do 
P a ń s t w o w e g o  Biura  W y n a la z k ó w  i Pa te n tó w  w Warszawie  o uzn an ie  roz ­
p o w s z e c h n i o n e g o  do  n i edaw na  i d r u k o w a n e g o  przez W. K. S. d r u k u  sza­
c h o w e g o  w kraju)  wys to sow ał  p r o ś b ę  do  Ministe rs twa  Poczt  i Te legrafów,  
o uznan ie  dr u k u  sz acho weg o,  j ako  dr uk  n o r m a l n y  5-groszy. R ó w n o c z e ­
ś n i e  Polski  Związek Szachis tów K o re s p o n d e n c y j n y c h  czynił s ta ran ia  przez 
swoich  c H o n k ó w  Zarządu ,  zdawało się, że  z p o m y ś l n y m  wynikiem.

Niestety,  wszelkie nadz ie je  i ra c h u b y  zawiodły,  aczkolwiek  Lwowski  
O k r ę g o w y  Związek Szachowy,  def in i tywnej  odpow iedz i  d o ty ch czas  nie 
ot rzymał .

T y m c z a s e m  gra w n ie k t ór ych  g r u p a c h  zupełn ie  usta ła  i g racze  n i e ­
k tórzy  zupe łn ie  zbagatel izowali  swoje obowiązki ,  t ak  w o b e c  k ie rownic tw a  
j a k  i swoich par tne rów.  Na wszelkie zarzu ty  o t rzymywało  się s tale j e d n ą  
ri tą s a m ą  odpowiedź :  konf iskuje się druki .  W tych  w a r u n k a c h  zmuszeni  
byl i śmy przys tąpić  do likwidacji wszystkich grup,  choć w n iek tó rych  jak  
V. i VI. n iemal  wszyscy gracze  regu larn ie  prowadzil i  grę.  O d d a n e  do 
o c e n y  par t je  i u z y s k a n e  wyniki być m o ż e  nie wszys tk ich zadowolą,  gdyż 
w  wielu par t jach  grający  wykonal i  za ledwie  k i lkanaśc ie  posu nięć ,  ale



pozwolą  ja k o  ta ko  z o r je n tow ać  się co do  klasy siły poszczególnych  graczy.
Decyzję likwidacji wszys tkich g r u p  przyśpieszył  t akże i fakt,  że o- 

s ta tn io  w ca ły m sz e re g u  mie jscowośc i  nie s to su je  się konf i ska t  i dopła t  
k a rn y c h  ze s t r o n y  urz ędów  pocz towych .

Ró w no cze śn ie  do  turn ie ju  o m is t rz os tw o  Polski, zdoła l i śmy po zy­
skać  b. wielu no w y ch  mi ł ośn ików  gry k o re s p o n d e n c y j n e j ,  j a ko te ż  n ie ­
k tórych  zn an ych  mis t rzów kra jowych,  przez co po z io m  turn ieju  wybitnie 
się podnies ie .  Także  z do ty c h c z a so w y c h  g ru p  k o re s p o n d e n c y jn y c h  zgło­
siło swój akces  wielu graczy,  którzy grę swoją  prowadzil i  bez zarzutu.  
O t r z y m a l i śm y  też l iczne zapewnie nia  graczy,  że go towi  n aw e t  grę p r o ­
wadzić pocz tów kami ,  o ile powtórzy łyby  się t rudn ośc i  ze s t r ony  urzędów 
pocztowych.

Te wszys tk ie  d a n e  zachęci ły  nas  do zamknię c ia  wszystkich  s ta rych  
grup ,  t ak że  i to, że r ó w n o c z e s n a  p ra ca  o r ga n iz acy jn a  turnieju o m i s t r zo ­
s two  Polski ,  j a k  i p r o w a d z e n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  grup ,  by łaby  za wielka
i ciężka dla j e d n e g o  kie rownika .

Wierzymy,  że wysiłki nasze,  z m ie rz a j ąc e  do realizacji tu rn ie ju  ko- 
resp.  o mis t r zos tw o Polski, s p o t k a j ą  się z życzl iwośc ią  naszych  Członków.

Poniżej  o g ł a s z a m y  po sz c z e g ó ln e  wyniki os ta tn ic h  s p o t k a ń ,  p o d a j e ­
my o c e n ę  partyj ,  o raz  t abe le  tu rn ie jowe grup:  1. II. Ili. V. i VI.

Poszczególne wyniki:
W grapie l. S i lb e rm a n  lr 2 — por.  S te rn a k  ‘b, Ferens  0 — Si lber ­

m a n  1, S i lb e rm an 1 — Gładkowski  0, Podolsk i  2 — Gładkowski  0, Po­
dolski  1 — F e r e n s  1, Podolski  3b — S t e r n a k  W

W grupie 11. Mirski Pb — Konarkowski  Łb, Zakrzewski  1 — K o n a r ­
kowski 0, Zakrzewski  1, Fe re n s  1, Zakrzewski  1 — Gerlicz 1, Mirski 2 —  
Fe re ns  0, Mirski 2 — Kurmin  0, Kurmin Pb  — Fe re n s  '!„ Kurmin  2 — 
Konarkowski  0, Fe re ns  1 'U — Gerl icz %  Kurmin 2 — Geriicz 0.

W grupie IV. Si l be rm an  l 'b  — Nowiński  J!a, Palige ’b — Nowiński  ‘b, 
Si lb e rm a n  1 — Paiige 1, F r ie d m a n  2 — Palige 0.

O c e n a .
Par t je  pp. Fe re nsa  z Za kr zewsk im  oraz Gerl icza z Zakrzewskim nie 

wykroczyły  poza  10 posunięc ie .  W tym w y p a d k u  nie p o zos ta io  nam. 
nic innego ,  j ak  uznać za remis.  Pan  Mirski w partji  z F e r e n s e m  silniej­
szy jes t  o figurę,  p o n a d t o  prowadzi  si lny a ta k  na skrzydle  n ieprzyjac iel ­
sk ie go  króla.  Lekka  w ygr ana .  W drugie j  part j i  z p. F e r e n s e m  grającego- 
b ia łemi  po 17. f5, cz a rn e  odpowiedz ia ły  Gh7! i przeszło pół  roku p o z o ­
sta ły  bez o d po w ie dz i  m i m o  l icznych urgensó w.  Czarne  grożą  18... Sd7-e5f. 
a t aku ją  izo lowanego piona  na  d3, o raz  19... Hd7. Skrzydło  h e t m a ń s k i e  
biaiych zupe łn ie  sp a ra l i żo w an e  i możl iwośc i  do b reg o  rozw oju  f igur  są 
zn i kom e .  Na 18. g4, g ra ją  czarne  Se5. 19. He2, Hh4, 20. h3, S:d3i 21. Sf3, 
S:cl i z dobyw a ją  p iona  przy świetnej  grze.  Prz yznano  czarnym punkt .



P a n u  Si lb erma no wi  przyznano  w obu  grach  z por.  S te rn a k ie m  lG 
p. Gra p ie rwsza je s t  wprawdzie  ciężka dla por .  S te rna ka ,  j e d n a k ż e  jes t  
do s t a te czn a  o b r o n a .  Druga  par t ja j es t  dla por.  S te rn aka  beznadz ie jna .  
S i lb e rm a n  wygrywa forsownie .

P an  Gładkowski  przeg rywa  do  p. S i l b e rm a n a  w k o ńc ów ce ,  gdyż 
s iabszy  j e s t  o dwa piony.

Pa n  por .  Pal ige w partj i  z p. Nowińskim s iabszy jes t  o jakość ,  wy ­
kazuj e  n a t o m i a s t  p r zewagę  dwu p ionów.  Uznano za remis.

Pan Kurmin gra jąc  cza rnem i  z p. F e r e n s e m  odda l  piona dla a taku,  
k t ó r eg o  odbi ja  po  kilku pos un ię c ia ch  z równ ą  grą.  W drugiej  partji  po
12. Ge2! par tja  j es t  pozycyjn ie  dla białych wygrana .  Atak białych po kil­
ku posun ię c ia ch  przynosi  rozst rzygnięc ie .

Pan Konarkowski  przeg rywa do  p. Ku rm in a  nast. :  po 18... Ke8, b ia ­
łe wygrywają  forsownie  przez 19. Gc6, Kf7, 20. G:c6 i 21. Wd7-f~. W d r u ­
giej partji  Kurmin  m a  przewagę  p io na  w koń cówce ,  przy rów no ba rw nych  
goń cach .  P o n a d t o  na  skrzydle  h e t m a n a  forsują dwa wolne  piony. Wy­
grywa p. Kurmin.

Pan  Podolski  wygrywa z prof.  G ła dk ow sk im  dzięki p rzewadze  dwu 
p i onó w  w końcówce .  Także d r u g ą  par t ję  wygrywa p. Podolski  mający  
p ion a  więcej i z n a k o m i t ą  pozycję.  F ietman biaiych odc ię ty od gry, zgoła 
n ieczynny,  linja C. p rz e k ą tn i a  a — h, oraz  c e n t r u m  są w pos ia dan iu  
czarnych.

Pan  Podolsk i  w part j i  pierwszej  m a  plus  m a te r ja ln y  oraz p e r s p e k ­
tywy n ie o d p a r t e g o  a ta ku  na  skrzydle  króla.  N a t o m i a s t  part ję  d rug ą  wy­
grywa p. F e r e n s  w nast .  s p o s ó b :  14... Gf7, 15. S:f7, K:f7, 16. Gd5—j—, (Kg6?
17. hS^jr) Kf8, 17. Fłh5! z groźbą  m a t a  S:e5, 18. Gf4! (lepsze niż H:h7)
Sg4—j—, 19. Kgl i c za rn e  są bezsi lne  w o b e c  m a t a  na Sh6. 20. G:h6. Inne
po su ni ęc ia  są też niewystarczalne .

S p o w o d u  n i ena des ła n i a  odpis ów  partyj  na czas przez kilku uc zes t ­
n ików turnieju,  u z n a n o  pa r i je  n a s t ę p u ją c e  za remis:  Fe re nsa  z por.  S t e r ­
n a k ie m  i p. G ła dk ow sk im .  Por. S t e r n a k a  z Sp i t z e m  i G ła dko w sk im  i 
Spi tza z prof.  Gład kow ski m.

Grupa V. Za remis uznano par tję Klubu Białystok z pp. Kościela- 
kiem i Fr iedmanem,  oraz jedną partję z p. Korenbli tem.  Drugą partję 
uznano za przegraną p. Korenblita,  gdyż po 27. G d 3 X e4, czarne odp o­
wiadają 27... F7— f5 i 28... Wd8— g8!! z natychmias tową wygraną.

Panu Friedmanowi  przyznano punkt  w partji z p. Kościelakiem 
gra jącym białemi, spowodu przewagi piona oraz lepszej pozycji.  Partję 
drugą uznano za remis, m imo lekkiej przewagi białych.

Panu Korenblitowi przyznano p u n k t  w partji z p. Fr iedmanem,  któ­
ry za s t raconego h e tm an a  nie m a  odpowiedniego ekwiwalentu. (H-f-2G



przeciw 2W-|-1G.) Drugą partję przegrywa p. Korenblit  wedle analizy li­
stownie przesianej,  po 33. WXe6,  W X e6 ,  34. fXe6!

Panu Kościelakowi przyznano pun kt  w partji z p. Korenblitem, k tó ­
rego pozycja jest świetna,  przewaga piona oraz pozostała patowa niemal  
sytuacja czarnych figur. Drugą partję oceniono na remis.

Grupa VI. Za remis uznano pa r t j ę :  Plater—Friedman (1), Fried­
m a n — Panter  (2), Pal ige—Friedman (2), Palige— Plater (1), Palige— Nei- 
denbe rge r  (1). Wedle przesłanej oceny za wygrane: Plater 0 — Friedman 1, 
Plater 2 — Panter  0, Plater 1 — Neidenberger 0, Panter  1 — Palige 0. 
Drugą partję uznano za wygraną por. Palige spow odu  przewagi piona. 
Pan Panter z Neidenberge rem wygrywa obie. Neidenberger  — Plater 
przyznano zwycięstwo pierwszemu, spowodu możliwości wygrywającego 
ataku przez: Cic5 i g5!

Za wygrane uznano też partję p. Fr iedmana z p. Neidenbergerem.  
W pierwszej kilka posunięć do mata,  w drugiej dwie lekkie figury prze­
ciw wieży. Partję Palige 0 — Plater 1, wygrywa skoczek przeciw g o ńco­
wi przy złym łańcuchu białych pionów, oraz też forsowania ataku na linji
h. Białe nie są w stanie przeprowadzić skutecznej kontrakcji.

T a b e le  turniejowe.

Grupa I.

I ’ 2 3 4 5 6 Punkta Miejsce

1. Silberman — ‘la 0 1 1 1 1 ‘1, 1 1 1 8 1.
2. Podolski ' |2- 1 — 0 1 1 0 1 ‘la 1 1 7 11.
3. Spitz 0 0 1 0 — 1 0 'k  ‘ la ’ 2 1 2 4 Ill-V.

4. Ferens o 0 0 1 0 1 ---- 'k  ‘la ‘U ‘k 4 Ill-V.

5. S te rnak *la 0 o ‘la 1 2 1 2 *la 1 2 -- 1 2 -* 2 4 11I-V.

6. Gtadkowski 0 0 0 0 ‘k  ‘Ja ‘ la ‘Ib ‘k ‘k -- 3 VI.

Grupa II.
1 2 3 4 5 6 Punkta Miejsce

1. Mirski ---- 1 1 'U i 1 1 'la ‘la ‘ la 1 8 1.

2. Kurmin 0 0 ---- 1 0 ‘k  1 1 1 1 1 6‘la 11.
3. Zakrzewski ‘la 0 0 1 - '12 ‘k ‘ la ‘k 0 1 4'la III.

4. Fe rens 0 0 'la 0 ‘k '12 ---- 1 'la 'la 'la 4 IV.

5. Gerlicz ‘ la ‘la 0 0 'h  ‘U 0 Ij2 ----- ‘I, ‘la 3‘|a V-VI.

6. Konarkowski 'la 0 0 0 1 0 'la ‘k 'l> ‘la — 3'|a V-V1.



Grupa IV.

1 | 2 3 4 5 |j Punkta Miejsce

1. Friedman — 1 1 1 1 1 1 1 1 8 1.

2. Palige 0 0 — 72 V 1 % 1 1 4 Ya •11-111.

3. Silberman 0 0 72 7* — 1 72 1 1 472 11-111.

4. Nowiński 0 0 0 % o 7s — 1 1 3 IV.

5. Hermanowski 0 0 0 0 0 0 0 0 — C V.

Grupa V.

1 2 3 4 Punkta Miejsce

1. Biat. Klub — 72 72 72 72 1 7a 372 1-11.

2. Friedman 7z V, — 1 72 0 1 37s Ml.

3. Kościelak 7-2 72 0 7a — 72 1 3 111.

4. Korenblit o 7a 0 1 0 Va — 2 IV.

Grupa VI.

1 2 j 3 4 5 Punkta Miejsce

1. Friedman ---- 1 Ma ‘i, ^2 72 1 1 5Ma 1.

2 . Plater o Ma — 1 1 W 1 0 1 5 11.

3. Panter Ma Ma 0 0 — ' 1 0 1 1 4 III.

4 . Palige ” 2 Ma Mid 0 0 1 — '% 0 3 IV.

5. N eiden berg e r 0 0 0 1 0 0 V2 1 —  1 21!'2 V.

Podział nagród.
Równocześnie z przesyłką pisma przekazujemy zwycięzcom zdobyte 

w turnieju nagrody:
Grupa 1. 1) Ignacy Silberman, P. K. G. Łańcut Zł. 12.—

2) Prof. Sebas tjan Podolski,  Dżurów Zł. 8.—
Grupa 11. 1) Henryk Mirski, Lwów Zł. 12.—

2) Mieczysław Kurmin, Wilno Zł. 8 . -
3) Gabrjel Zakrzewski, Brześć n/B. Zł. 5.—

Grupa IV. 1) Henryk Friedman,  Lwów Zł. 12.—
2) Por. Zbigniew Palige, Brześć n/B. Zł. 4.—
3) Ignacy Silberman, Łańcut Zł. 4.—

Grupa V. 1) Klub Szachowy Białystok Zł. 7.50
2) Henryk Friedman,  Lwów Zł. 7.50

Grupa VI. 1) Henryk Friedman,  Lwów Zł. 12.—
2) Kazimierz hr. Plater, Wilno Zł. 8 . -



Korespond. turniej szachowy o mistrz. Polski na rok 1934-35.

Polski Związek Szachistów Korespondencyjnych ogłasza turniej o 
mistrzostwo Polski na nas tępujących warunkach:

Każdy szachista polski ma prawo uczestniczyć w turnieju o mis trzo­
stwo Poiski po przystąpieniu do Pol. Związku Szachistów Koresponden­
cyjnych i złożenia kwartalnej opłaty na rzecz Związku w kwocie Zł. 1.— 
ponadto  zobowiązany jest  być ab o n en te m  „Szachisty", jedynego pisma 
szachowego w kraju, które jest  organem Związku i o wszystkich zarzą­
dzeniach Związku swoim Członkom donosi.

Zgłoszenia  do turnieju należy przesyłać na adres  Redakcji Szachi­
sty. Wkładka turniejowa wynosi Zł. 10.— , którą należy wpłacić na konto 
„Szachisty” P. K. O. Nr. 500103.

Natychmiast  po odnośnern  zawiadomieniu o wpływie z P. K. O. 
odprowadzi  administracja „Szachisty" wkładki turniejowe do kasy Związ­
ku Szach. Korespond.,  pozostającej  pod opieką skarbnika Związku p. 
Mgr. Ju l jana  Madfesa.  Następnie  skarbnik Związku zawiadomi członków 
zgłoszonych o ot rzymaniu wkładek,  na które wystawi pokwitowania.

Ilość zgłoszonych — nieograniczona.  V/ miarę napływających zgło­
szeń kierownictwo kompletu je  grupy złożone z 10 graczy i zawiadamia 
tychże o terminie rozpoczęcia gry, wyniku losowania i koloru.

Uczestnicy rozgrywają pomiędzy sob ą po jednej partji. Termin z a m ­
knięcia listy uczestników, upiywa z dniem 30. l istopada br.

Turniej odbywa się wedle warunków regulaminu „Szachisty" Nr. 
4-5 z r. 1933. Turniej urządzony jes t na wzór turnieju głównego  t. j. 
urządza się najpierw kilka grup wstępnych,  złożonych z pewnej  ilości 
graczy. Każda z tych grup wyłania 3 zwycięzców t. j. graczy, którzy uzy­
skali naj lepsze wyniki.

Wszyscy zwycięscy poszczególnych grup tworzą razem grupę zwy- 
cięsców i rozpoczynają nowy turniej, przyczem punkta  uzyskane przez 
nich w turnieju wstępnym,  nie są liczone.

Czas trwania obu turnieji nie śmie przekroczyć 10 miesięcy. Turnie­
je wstępne rozpoczynają się w połowie października lub spoczątku listo­
pada,  a kończą się po 6 miesiącach najdalej,  tj. z koń ce m kwietnia 1935 r.

Po tym terminie wszystkie partje przesiane będą do Warszawy 
lub Lodzi, gdzie dok on ana zostanie ocena partyj,  przez komisję złożoną 
conajmniej  z dwu znanych mistrzów.

Po ogłoszeniu wyników w Szachiście” kierownictwo zawiadomi 
pozostałych zawodników o rozpoczęciu turnieju głównego,  który winien 
być ukończony do końca sierpnia r. 1935.

Warunki i przepisy regulaminowe muszą  być przez wszystkich ucze-



stników pilnie przestrzegane,  gdyż wszelkie przekroczenia będą bezwzględ­
nie karane,  aż do wykluczenia gracza z turnieju włącznie.

Nad porządkiem turnieju poza kierownikiem, czuwa cały Zarząd 
Szachis tów Korespondencyjnych.

Termin oddania ostatniego posunięcia przypada zawsze na czarne 
i w turnieju wstępnym upływa z dniem 20. kwietnia 1935 r. Po tym te r ­
minie grający winni jaknajrychiej  odes łać odpisy swych partyj kierowni­
kowi turnieiu.

W razie uzyskania równej ilości punktów przez uczestników w tur­
nieju wstępnym,  wchodzą wedle porządku do grupy zwycięsców ci, k tó­
rzy na podstawie sys temu B erg e ra - So n n e n b o rn a  uzyskali lepszą lokatę 
i nie więcej jak 3 osoby z jednej  grupy.

Nagrody będą pieniężne i zależnie od zgłoszeń uczestników mogą 
być wcale pokaźne.  Wedle prowizorycznych obliczeń :
20 uczestników: I. 100 zł., II. 50 zł., 111. 30 zł., IV. 20 zł.
30 „ !. 150 „ II. 80 „ 111.40 „ IV. 30 zł.
40 „ 1.180 „ 11.100 „ 111.50 „ IV. 40 zł., V. 30 zł.
50 „ 1.200 „ 11.120 „ 111.70 „ IV. 50 „ V. 40 „ VI. 20 zł.

Dla pozostałych dyplomy i t. p. Zaznaczamy,  że porządek nagród 
może być zmieniony, zależnie od postanowień Zarządu Pol. Związku 
Szachistów Korespondencyjnych.

Upraszamy P. T. Czytelników reflektujących na udział w turnieju, 
zwracających się do redakcji w  sprawach informacyjnych o załączenie do 
korespondencji opłaty na odpowiedź. Równocześnie prosimy zgłoszonych  
z  terminem wcześniejszym uczestników o złożenie wkładki turniejowej, 
celem ustalenia pewnego składu pierwszej dziesiątki graczy.

W ia d o m o śc i zadaniow e.

Warszawski Klub Szachowy (Wilcza 35) rozpisuje !-międzynarodowy 
konkurs na trzychodówki. Zadania pod god iem należy przesyłać na adres 
klubu do 1. grudnia 1934 r. Nagrody: !. 60 zł., II. 30 zł., III. 20 zł. S ę ­
dzia : D. Przepiórka.

Wyróżnienia polskich problemistów. Na konkursie międzyn arodo­
wym dwuchodówek zdobył ostatnio I. nagrodę duńskiego pisma „Skak- 
b l adet” 1934, m istrz Mar jam  Wróbel z Warszawy, za zadanie nast .  ukła­
du : Kh3, Ha5, W:el,  fl ,  G:c6, f4, S:g2, c8, P:d2, g5, (10) Kf5, Ha7,
W:d5, h7, G:c5, g6, Sf8, P:c2, d6, f7, g3, h4, (12).

Dwukrotnie wyróżnił się też ostatnio na turniejach międzyna rodo­
wych problemista polski Janusz Fux z Warszawy.

Na konkurs ie dwuchodówek „Set timana Enigmist ica“ 1933/11. w 111. 
kategorji otrzyma! 3 nagrodę,  oraz na konkursie „Norsk Sjakkblad“



1934/1. I. wzmiankę zaszczytną. Oto układy obu z a d a ń : 1) Kd7, Hf5,
W:b5, el ,  S:d6, e4, Gfl,  P:b2, (8) Kd4, Ha4, Whl ,  G:g4, g5, P:b6, 
c7, f4, f6, f7, (10). li) Ka6, Hdl ,  Wa5, G:g5, h7, S:c6, f8, P:d3, f4, 
f7, h4, (11) Kf5, Hg7, Wg6, S:b5, d5, Gb4, P:c3, c7, g4 (9).

I. międzynarodowy konkurs „Gazety Polskiej“ na dwuchodówki za­
kończony w lipcu br. cieszył się wielkiem powodzeniem w kraju i za­
granicą.  Nadesłano ogó łem  101 zadań,  które podzielone zostały na 3 gru­
py: A — zadania na wysokim poziomie,  B — zadania dobre i C — za­
dania słabe, względnie nie s tojące na poziomie konkursowym.

i. nagrodę zdobyt Dr. G. Cristoffanini, li. T. Czarnecki (Warszawa), 
Ili. TM. Segers, IV .A. Jensseri. Wzmianki zaszczytne uzyskali :  1. M. Segers,
II. F. Bóhm, III. A. Goldstein (Warszawa), IV. K. A. L. Kubbel, V. AL 
Wróbel (Warszawa),  VI. Pederssen.

Pochwały uzyskali (bez kolejności): A. Wirtanen,  TM. Pfeiffer  (Poz­
nań), W. Plebelt (Warszawa), A. P. Gulajew, J.  Buchwald,  M. Segers,  E. 
Pape i S. S. Lewmann. Sędziami konkursu  byli pp.: K. A. K. Larsen,. 
znany duński  problemis ta  i red. L. Tuhan-Baranowski .

Bibiiografja.
Aarsskrift fo r  Dansk Skakproblem Klub 19-33.

Rocznik Duńskiego Klubu Problemistów 1934. Cena Kor. duń.  2.50. 
Zamówienia przyjmuje: Karol Ruben, Vodroffsvej 3, Kopenhaga V., lub 
sekretarz klubu R. Prytz, Chr. IX. Gade 2. Kopenhaga K.

Niewątpliwie b. interesujące i niedrogie to dzieło kunsztu zadan io ­
wego, zainteresuje n ie jednego z naszych problemistów.

Bloemlezing van NederlandSche Schaakproblemen, Dr. TM. Niemeijer.
Pod powyższym tytułem niedawno wydał znany holenderski mistrz 

kompozycj i Dr. M. Niemei jer  jedną  z najciekawszych prac z zakresu 
problemistyki,  obejmującej  zbiór zadań szkoły holenderskiej  od r. 1792
— 1933. Dzieło zawiera 115 zadań najznakomitszych mistrzów ho len der­
skich. Przys tępna cena powinna zachęcić naszych problemistów do n a ­
bycia tego wartościowego dzieła i zapoznania się z twórczością szkoły 
holenderskiej .  Zamówienia przyjmuje:  Dr. M. Niemeijer,  Wassenaar,  Tey- 
l ingerhorst laan 5. Nederland.

Die wichtigste ErOffnungen des Schachspiels, Ludwig Rellstab.
Nakładem firmy wydawniczej Hans Hedevigs Nachf, Curt Ronniger.

— Lipsk, Perthes trasse 10. Cena książki Mk. 1.50. J e s t  to nowe VII. wy­
danie dzieła Kahle, Koch i Hild, przej rzane przez Rellstaba, zawiera okoto 
100 otwarć. Historję rozwoju szachów omawia pod specyficznym kątem 
widzenia. Na końcu dzieika znajduje się tabela,  która uiatwia przegląd 
otwarć.



W ia d o m o śc i  krajowe.

W a r s z a w a .  Argentyński Zw iązek Szachowy w B u e n o s  Aires zwró­
cił się d o  Pol sk iego  Związku S zach o w eg o  z propozycją  rozeg ran ia  n a  4 
lub 6 s zach ow nicach  m e c z u  k o r e s p o n d e n c y j n e g o ,  d r o g ą  rad jo te leg ra-  
ficzną. Dojście  do  sk u tk u  tej c iekawej imprezy  będz ie  zależało od ulg, 
j akie zdoła ją  oby dwa  związki uzyskać  na  d e p e s z e  radjote legraf iczne,  k tóre  
są  dla kom u n ik ac j i  t ra ns oc eani cz ne j  wca le  kosz towne.

W związku z szachową olimpjadą wszechświatową w  Polsce w r . 
1935, pl an u je  zarząd  P. Zw. Szach,  sze roką  akc ję  w celu zebran ia  f u n ­
duszów,  po t r zeb n y ch  dla u t r zy m an ia  przez 15 — 20 dni ok o ło  100 sz a ­
chis tów.  Prócz  subwencyj  M. S. Zagr.  b a n k ó w  pań s t w o w y ch  i różnych  
instytucyj ,  na leży się spo dz ie wać  również żywego p op a rc ia  dla o l impjady  
ze s t rony  szachistów,  ta k  l icznych w n a s z e m  społeczeńs twie .  Zbiórka  n a ­
wet  na jm nie j sz ych  da tk ó w  m o ż e  przynieść  z nako m i t e  rezultaty.

W Wars zaw sk im  Klubie S z a c h o w y m  gościł  ub. mies iąca szwedzki  
mistrz Karlin, który rozegra)  m a ły  m ecz  z Na jd o r f em ,  wygrywając —j—2, 
— 1, = 1. W m e c z u  r e w a n ż o w y m  p o k o n a ł  Najdor f  bezape lacy jn ie  szweda  
w s t o s u n k u  —j—3, — 0, = 1 .

Do Sądu Rozjemczego Polskiego Zw iązku Szachowego wpłynął  p r o ­
test  Łó dz ki eg o  O k r ę g o w e g o  Związku S z a c h o w e g o  w sprawie  wyniku  t u r ­
nieju d ru ż y n o w e g o  o m i s t r z o s tw o  Polski  w Katowicach .  Orzeczenie  Są du  
przypuszczaln ie  na s tąp i  w dniach  najbl iższych.

Do W a rs zaw sk ie go  O k r ę g o w e g o  Związku S zach o w eg o  na leżą  w 
chwili obecne j  n a s tę p u ją ce  k luby  i sekc je:  1) Warsz.  T-wo Zwoleń.  Gry
Szachowej ,  2) Sekcja Urzędników Są do w yc h i Prokur. ,  3) Sekc ja  Szach .  
Zw. Urz. Min. Rolnictwa,  4) sekc ja  szach.  Philipsa,  5) sekc ja  szach.  
Stow. Urz. Sk a rb ow ych ,  6) Klub szach.  Tramwajarzy ,  7) Klub szach .  
Związku O s a d n i k ó w  Wojsk,  8) W arszaws kie  Koło Pr ob le mi s tó w,  9) Klub 
Szach.  R e m b e r tó w ,  10) Klub Szach.  Pruszków,  11) sekc ja  szach.  Stow. 
Urzędn .  M o n o p o lu  Ty toniow ego,  12) sekc ja  szach.  Stow. Urzędn.  Banku 
Polskiego,  13) sekcja  szach.  Stow.  Urzędn.  P. K. O., 14) Klub Szacho w y 
Y. M. C. A., 15) sekcja  szach.  Zw. Właść.  d r obnych  n ieruch . ,  16) Klub
Szach.  „M i ł o śn ia n k a”, 17) Klub szach,  przy P. Z. L.

W y m i e n i o n e  powyżej  ins ty tuc je  łączą p o n a d  500 szachis tów a m a t o ­
rów, k tórzy naog ól  nie  b iorą  udziału w życiu sz a c h o w e m  stolicy, poza 
i m pre za m i  WOZS Z.  Po za te m  is tn ie je  na te ren ie  s tol icy „Warszawski  
Klub Sza chowy" ,  na leżący  b e z p o ś r e d n io  do  Polsk iego  Związku S z a c h o ­
wego,  a g rupujący  el i tę klasy polskiej ,  o raz dwie sekc je  s z acho w e  przy 
k a s y n a c h  of icersk iem i podof icerskiemu Sta no wi  to łącznie  ok o ło  800 sza­
ch is tów zor ga n iz ow any ch  w Warszawie .

Turn ie j  o mistrzostwo W O Z SZ  zakończył  się zwycięs twem Fre ima-



na 5Va, przed Walfiszem 4‘/a» Dalsze miejsca zajęli:  Misztal 4, Hebelt  
i Dziewałtowski 3, dr. Stein 1 i Bagiński 0.

W dniu 16. czerwca br. w lokalu Wystawy Philipsa odbyło się do­
roczne Walne Zgromadzenie. W. O. Z. Sz., które wyioniio następujący 
zarząd: Prezes R. Paliński. Zarząd:  Walfisz, Weit, Wolfgram,  Trompete- 
ler, Luśniak, Plas. Zas tępcy: Domosławski,  Ju rkun as ,  Januszewska.  Ga­
jewski, Pionka.  Komisja Rewizyjna: Karpiński, Turski, Roszkowski.  Sąd 
Rozjemczy:  Przepiórka,  Dr. Wratny,  Michalski. Zas tępca:  Miller.

W związku z o limpjadą szachową, która odbędzie  się w lipcu r. 
1935 w Warszawie,  dowiadujemy się, że angielski związek szachowy 
(British Chess Federation) zamierza zorganizować kilka wycieczek do Pol­
ski. Łączna ilość uczestników tych wycieczek przewidziana jest na kil­
kaset osób.  Również z innych krajów oczekiwane są liczne wycieczki 
szachistów do Polski.

Wi lno.  Dnia 7. i 8. lipca br. odbyi się tu międzymiastowy mecz 
szachowy Wilno - Lida. Zwyciężyło Wilno 51l2 : 2 1/,. Mecz był dwurun- 
dowy na 4-ech szachownicach.  Wyniki poszczególne były nas t ępu ją ce:  
Judelewicz x/2 — Zajczyk 1/2, Tirsztejn 1I2 — Zajczyk 1/2, Plater 1 7 , — 1I2 
Lidski, Kurmin 1V2 — ł/2 Dzierkacz, Borkum 1I2 — V,1 „Czarny”.

Wilnianie nie przegrali żadnej partji. Mecz odbyi się w lokalu Wi­
leńskiego Towarzystwa Szachowego przy ul. Mickiewicza 11.

Lida .  Do zakończonego niedawno turnieju treningowego obok 
znanych miejscowych graczy zostali również dopuszczeni szachiści biorą­
cy poraź pierwszy udział w zawodach szachowych. To też niespodzianie 
turniej stał się terenem rywalizacji pomiędzy turniejowcami i debjutan- 
tami, którzy nadzwyczajną ambicją starali się dorównywać doświadczo­
nym kolegom.

Do turnieju zgłosiło się 9 uczestników, którzy w nast.  porządku za­
jęli m ie j sca : I. i II. Zajczyk i Lidski 6 l/2, HI. Mnichowicz 4V3, IV — VI. 
Makarewicz, Polaczek i „Czarny” 4, VII. Jabłoński  3 7 2. Turniej powyższy 
w wielkim s topniu przyczynił się do rozwoju gry szachowej w Lidzie. 
Obecnie stała się aktualną możliwość przystąpienia szachistów lidzkich 
do Polskiego Związku Szachowego w Warszawie,  oraz współpraca z Wi- 
Ieńskiem Towarzystwem Szachowem,  ce lem zorganizowania okręgu sza­
chowego.  W najbliższym czasie zorganizowany zos tanie turniej o mi­
strzostwo mias ta Lidy na rok bieżący.

Mistrzostwo tutejszego gimnazjum państwowego zdobył 17-letrd 
J. Roszkowski, grający pod pseu dom inem  „Czarny”.

Podczas  meczu szachowego Wilno - Lida, drużyna iidzka wysunęła 
projekt  zorganizowania turnieju drużynowego o mistrzostwo Kresów Pół­
nocno - Wschodnich z udziałem reprezentacji  Wilna, Białegostoku, Grodna 
i Lidy. Przedyskutowano tą kwestję i omówiono szczegóły. Wilno pro­



jekt  ten zaakceptowało i udział w turnieju swojej reprezentacji  zapewni­
ło. W razie dojścia powyższej imprezy do skutku, protektorat  nad tur­
niejem zgodził się objąć starosta lidzki p. inż. Bieńkiewicz.

Ś l ą s k .  Sprawozdanie z  turnieju jubileuszowego. J ak  już relacjono­
waliśmy w Nr. 6-7. rozpoczął się na wiosnę br. w podokręgach śląskich 
turniej jubi leuszowy z udziałem 81 zawodników. Obecnie pierwsza faza 
tego turnieju jest już ukończona i jes teśmy w stanie podzielić się z n a ­
szymi Czytelnikami pewnemi bliższemi szczegółami  tej wielkiej imprezy 
szachowej,  która tylko w małej  mierze ustępuje miejsca niedawno odbyte­
mu turniejowi drużynowemu o mistrzostwo Polski w Katowicach.

W 8 grupach grało 81 graczy. Nagrody zdobyło 26 zawodników. 
Nagrodzeni oraz mistrzowie Śląska w liczbie 37 rozegrają w jesieni finały. 
Ponieważ w turnieju mogli  brać udział wszyscy zrzeszeni szachiści za 
małą opłatę,  mogą więc finały p r z y c z y n i ć  się do ujawnienia nowych asów.

Poniżej wykaz grup,  oraz graczy którzy zakwalifikowali się do tur­
nieju f inałowego o mistrzostwo Śląska.

Grupa Katowice, 16 graczy. Zwycięscy:  Inż. Naczyński, Rajces, Hub­
ner, Libow.

Grupa Knurów, 8 graczy. Pytlik, Stocerz, Cuber.
Grupa 1. Chorzów, 11 graczy. Bąk, Gajda, Ossadnik,  Cianciara,  

Olearczyk.
Grupa II. Chorzów, 9 graczy. Gregar,  Tomanek,  Zogata.
Grupa I. Świętochłowice, 10 graczy. Mróz, Wieczorek, Lott,  Krawczyk.
Grupa II. Świętochłowice, 10 graczy. Balcarek,  Palka, Spałek.
Grupa Szopienice, 9 graczy. Wybraniec,  Hering,  Pierzchajło.
Ponadto  wchodzi do finału 3 graczy z Bielska, oraz mistrzowie 

Śląska, w liczbie 5. Są nimi :  1. Prof. Zawadzki — Sosnowiec,  2. Sojka 
— Katowice, 3. Goldminc — Hajduki, 4. Anioł — Katowice, 5. Inż. 
Teichman — Bielsko.

Kartuzy (Pomorze).  W pierwszej połowie lipca br. odbył się w Kar­
tuzach, w świetlicy K. P. W. pierwszy turniej szachowy o mistrzostwo 
mias ta Kartuz na rok 1934. Po pięknej walce, przeprowadzonej  dzięki 
inicjatorom w bardzo sympatycznej  atmosferze,  został ogłoszony wynik. 
Na podstawie największej ilości zdobytych punktów (111I2 z 14 9*er) PrzY" 
znano tytuł mistrza Kartuz p. F. Konarkowskiemu, nauczycielowi z Kieł­
pina. Drugą nagrodę  zdobył p. Skoracki 9 1/?. trzecią p. Bieńkowski. Dal­
sze miejsca zdobyli pp.: Nowiński, Kucewicz, Twardowski,  Chmielecki 
i Klucz. Drużyna Kartuz stara się nawiązywać kontakt  z Kościerzyną 
i Gdynią, celem rozegrania meczów międzymiastowych.  Ponadto  w ca­
łym szeregu miejscowości mają powstać w niedalekiej przyszłości kluby, 
a t o : . w  Wejherowie,  Pucku, Gdyni, Kościerzynie, Kartuzach, Skarzawie,



Starogardzie,  Tczewie, Chojnicach, Czersku, Tucholi i innych. Tak, że s p o ­
dziewać się należy rychłego utworzenia Pomorskiego Zw iązku Szacho­
wego.

Lw ów .  Pod przewodnictwem por. J.  S ternaka odbyło się dnia 13. 
bm.  Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Lwow. Okr. Szach, w lokalu 
Wojskowego Klubu Szachis tów z nas tępującym porządkiem dziennym:

a) zawieszenie w prawach członkowskich klubów zalegających z 
opłatami  na rzecz Związku, b) sprawozdanie z turnieju o drużynowe mi­
s trzos two Polski w Katowicach, c) weryfikacja rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo Lwowa za ll-gie pół rocze 1934, d) us talenie terminarza  roz­
grywek o drużynowe mistrzostwo Lwowa za II-półrocze 1934, e) sprawa 
turnieju o mistrzostwo Lwowa, f) sprawa ol impjady szachowej odbyć się 
mającej w Warszawie 1935, g) sprawa meczu międzymiastowego Lwów - 
Czerniowce, h) sprawy organizacyjne połączone z przynależnością do Pol­
skiego Związku Szachowego w Warszawie,  i) wnioski i ewentualja.

Przy załatwianiu punktu a) Walne Zgromadzenie  skreśliło z listy 
klubów sekcję szachową „Czarni",  spow odu  niepłacenia składek na rzecz 
Związku.

Na zgromadzeniu obecni  byli przedstawiciele nast. k lubów:  Wojsk.  
Klub Szach., Lwowski Klub Szachowy, Makkabi,  Rekord, Zw. Zaw. Żyd. 
(Jrz. Pryw., Tow. (Ikr. Szach.. Heim, Czarni, Ju t rzenka  i Akad. Zw. Szach-

Po wyczerpaniu porządku dzień, przewodniczący zamknął  posiedzenie.

Łódź.  Wzorem lat ubiegłych rozpoczął  się również i w tym roku 
w lokalu tow. zwoi. gry szachowej turniej indywidualny o mistrzostwo  
miasta na rok 1934. Zgromadzi ł on  na starcie wszystkich prawie naj lep­
szych szachistów Lodzi. Czołową grupę zawodników s tanowią mistrzowie: 
Appel,  Regedziński i Kolski. Z pośród nich wyłoniony zostanie n iewą t­
pliwie nowy mistrz Lodzi. Tytułu mistrza broni olimpijczyk Appel, który 
już od kilku lat piastuje t en  zaszczytny tytuł, a obecna jego forma p o ­
zwala przypuszczać, że i w tym roku zdobędzie mistrzostwo. Z pośród 
innych zawodników na uwagę zasługują:  Frydman i rewelacyjny gracz 
Szpiro, który w turnieju o mistrzostwo Polski uzyskał najlepszy wynik 
indywidualny. Jeżeli  i w tym turnieju u trzyma się na poziomie,  to może 
zająć czołowe miejsce.  Oprócz wyżej wymienionych biorą jeszcze udział: 
Inż. Kahane H., Hirszbajn, Weber, Grynfeld, Szestakowski,  Szeffer, Woj- 
dysławski, Michalec, Ziemiński i Glicensztajn.

Wyniki po czterech rundach przedstawiają się na s t ępu jąco :  Kolski, 
Grynfeld po 3'5 p., Appel (z trzech partji — bez przegranej),  Frydman,  
Szpiro po 3 p., Michalec 2.5 p., Inż, Kahane 2 p.. Hirszbajn (wszystkie 
grane partję zremisował),  Ziemiński po 2 p., Regedziński 1'5 p., Glicen­
sztajn, Wojdysławski po 1 p., Weber 0'5 p., Szestakowski i Szeffer po 0 p-



Sensacją  czwartej rundy byto wspaniałe zwycięstwo Szpiry nad 
Regedzińskim.

Oprócz turnieju indywidualnego odbywa się obecnie turniej druży­
nowy o mistrzostwo miasta. CJdziat bierze pięć klubów szachowych. Wy­
niki po trzech rundach przedstawiają się na s tępu jąco:  Z K. S. Makkabi 
3 gry 15 p., Związek Nauczycielstwa Polskiego — 3 gry 12'5 p., Polska 
Y. M. C. fl. — 2 gry 10’5 p„ Orlę, Łódź — 3 gry V5 p., P. 1. 0 .  S. — 
3 gry 0'5 p.

Turniej w Leningradzie,
W Leningradzie odbył się między 18 a 31 sierpnia turniej między­

narodowy z udziałem arcymistrza Dr. Euwego i mistrza Hansa Kmocha. 
Turniej złożony był z 12 uczestników. Pozostałą dziesiątkę stanowili naj­
lepsi mistrzowie sowieccy z M. Botwinnikiem na czele. Turniej zakończy! 
się zas łużonem zwycięstwem szampiona Z. S. S. R. M. Botwinnika, oraz 
dowiódł niezbicie, że nierozegrany mecz Flohra z Botwinnikiem (6 : 6) 
w grudniu r. 1933 nie był wcale dziełem przypadku.

Wynik tego turnieju jes t wprost  rewelacyjny:  Botwinnik 71]2, Roma­
nowski i Riumin po 7, Rabinowicz 6 \ .  Poza zwycięscami znaleźli s i ę : 
Kan 6, Euwe (!) 5W, Kmoch i Judowicz  po 5, fllatorcew i Lisiczyn po 
4*la, Lewenfisz 4 i Czechower 3‘L

O wysokim poziomie turnieju świadczą małe  różnice punktów mię­
dzy czołowymi zawodnikami , oraz wysoki procent  n ierozegranych partyj 
Botwinnik uzyskał 68°/0 możliwych punktów i przegrał  jedną partję do 
Lisiczyna. Romanowski  i Rjumin też przegrali po jednej partji. R o m a­
nowski do Rabinowicza, Rjumin do Kmocha.  Rabinowicz przegrał do 
Botwinnika i Rjumina. Botwinnik wygrał 5 partyj i zremisował 5. Dr. 
Euwe przegrał do Rjumina i Rabinowicza, wygrał zaledwie 2 partje : z 
Kanem i Czechowerem,  a zremisował  7 partyj. Kmoch przegrał 5 partyj, 
wygrał 4, zremisował 2. Zaledwie 1 part ję wygrał Kmoch u pierwszej 
czwórki zwycięsców tj. u Rjumina i fa punktu  u Rabinowicza. Razem Y\% 
p. Jeszcze  słabszy wynik z pierwszą czwórką ma Dr. Euwe. Dwie nie- 
rozegrane z Botwinnikiem i Romanowskim,  razem 1 p. z 4 możliwych. 
To jes t t rochę za mało na kandydata do tytułu mistrza świata.

Gra w turnieju była niezwykle ambi tnie prowadzona i dowiodła nie­
zbicie, że znawstwo wiedzy szachowej przeciętnego mistrza sowieckiego 
jest  dziś znacznie większe aniżeli mistrza na kontynencie.  Możnaby z te­
go wyciągnąć sm utne  dla europejskich mistrzów wnioski. Rosjanie do­
prowadzili kunszt gry szachowej do perfekcji.  W czasie gdy przeważająca 
większość mistrzów europejskich operuje  rutyną i techniką,  rosjanie 
wnoszą takie walory: świeżość stylu, bogactwo debiutów, oraz szczere 
i głębokie zamiłowanie do szachów. Podczas  gry w naszych turniejach



międzynarodowych zawsze na pierwszem miejscu od iat wielu z malemi 
wyjątkami grany jest gambi t  hetmański ,  to w Rosji przywrócono do praw 
obywatelskich zarzucone u nas debjuty,  a to: partję holenderską,  hisz­
pańską,  sycylijską, Caro-Kann, oraz caią serję gier otwartych.

Od czasu więc wielkiego turnieju moskiewskiego 1925 r. poczynili 
sowieccy mistrzowie olbrzymie postępy.  Najlepszem i bodajże najbardziej  
objek tywnem świadectwem gry sowieckich mistrzów jest opinja Dr. Eu- 
wego, uczestnika turnieju w Leningradzie,  który po powrocie do Holan- 
dji, udzieli! współpracownikowi  „Het Rotterdamske Niews“ znamiennego 
wywiadu. — „Tacy gracze jak Botwinnik są na świecie, lepszych jednak  
n iema!  Inni rosyjscy mistrzowie — to najlepsza klasa m ię d zy n a ro d o w a !“.

Turniej był niezwykle s tarannie przygotowany i zorganizowany przez 
Sowiecki Związek Szachowy. Organizacja i kierownictwo turnieju s p o ­
czywały w rękach sekretarki Związku Związków Zawodowych L. K. Sza- 
posznykowej .  Protektorem turnieju był znany działacz szachowy, p r o ­
kura tor Krilenko.

W czasie trwania turnieju wydana została przez Sowiet Zawodo ­
wych Związków, broszurka b. ciekawa, za jmująca i aktualna p. t. „Tur­
niej szachowy m istrzów  Z. S. S. R. z  udziałem Dr. Euwego i Hansa 
Kniocha" — pióra O. Weinsteina i P. Gołubewa, ze słowem wstępnem  
sekretarki L. K. Szaposznykowej. Broszurka omawia rozwój gry szacho­
wej w Rosji, dalej zawiera dokładną biografię każdego uczestnika, oraz 
tabele statystyczne w turniejach.

Ciekawe są niektóre daty odnoszące się do wszystkich uczestników. 
Najstarszy wiekiem jest G. Lewenfisz, lat 45, urodzony w Polsce. Z za­
wodu inżynier-chemik.  Mistrz Ilja Rabinowicz, lat 43, lektor-matematyk.  
Przydomkiem mistrza „zasłużonego" cieszy się w Rosji Piotr Romanow­
ski, lat 42, urzędnik bankowy.  Mistrz Hans  Kmoch liczy iat 40. J e s t  
dziennikarzem. Dr. Maks Euwe liczy lat 33 i jest nauczycielem m a t e m a ­
tyki w średniej szkole w Amsterdamie.

Teraz nas tępuje  cała młoda wiekiem gwardja mistrzów rosyjskich. 
Rjumin lat 26, sekretarz Zw. Szach. Z. S. S. R. Czechower lat 26, m u ­
zyk. Alatorcew lat 25, inżynier-hydrotechnik.  Kan lat 25, budowniczy.  
Lisiczyn lat 25, inżynier-mechanik.  Judowicz lat 23, ekonomis ta .  Botwin- 
nik lat 23, inżynier-elektrotechnik,  aspi rant  w labora tor jum prof. Smirowa.

Także w czasie turnieju ukazały się codziennie biuletyny gazety 
sportowej „Krasnyj Sport",  zawierające opis i przebieg rund, par tję z k o ­
mentarzami  mistrzów, wywiady z Euwem i Kmochem i in. mistrzami i t. p.

Codziennie niezliczone t tumy zwolenników gry szachowej przewijały 
się przez sale turniejowe. Dr. Euwe i Kmoch wygłosili odczyty radjowe. 
Wedle sprawozdań Sowieckiego Związku Szachowego,  żyje dziś w Rosji 
miljon zorganizowanych szachistów.



Turniej w Leningradzie był pod każdym względem dziełem udanem  
i przynosi zaszczyt swoim organizatorom oraz kierownictwu. Turniejem 
tym zadzieżgnięto węzły współpracy szachistów rosyjskich z szachistami  
Europy.  Być może,  że już w niedalekiej przyszłości zaproszeni będą mi­
strzowie rosyjscy na turnieje europejskie i ewentualnie liczyć się należy 
z możliwością przystąpienia Z. S. S. R. do Międzynarodowego Związku 
Szachowego,  wówczas i udział mistrzów rosyjskich w Ol impjadach sza­
chowych byłby zapewniony.

W ia d o m o śc i ze świata.
H i s z p a n ja .  W Barcelonie odbył się maty turniej międzynarodowy 

z udziałem Lilienthala i dr. Tar takowera.  Wynik turnieju s tanowi niespo­
dziankę: I-III. Koltanowski, Liłienthal, Tartakower po 6, IV. Cuniilera 4 1/2, 
V. Sererols 372- Uczestników było 9.

R u m u n j a .  Mistrzostwo Bukowiny zdobył dr. Kahane 9, przed Wi- 
nijcerem 83/2. Uh Kapuściński 8 p. (12 uczestników).

Mistrzostwo Bukaresztu zdobył Negrutac.
A u s t r j a .  Turniej plażowy w Kiosterneuburg zakończył się nas tę­

pującym wynikiem : I-II. Gilg i Miiller po 8 , 111. Griinfeld 7, 1V-V. Tho­
mas i Erdely po 6, dr. Weil 5 7. Zawodników 10.

A u s t r a ł j a .  W Melbourne  odbył  się turniej o mistrzostwo Wiktorji. 
Zwyciężył Goldstein 15, przed Crov!em 143/2, 111. Watson 14. Zawodników 17.

W Sydney zakończył się turniej o mistrzostwo Nowej Pol. Walji. 
Zwyciężył Purdy.

N i e m c y .  Związek szachowy północnych Niemiec urządził w miej ­
scowości kąpielowej Niendorf turniej międzynarodowy o ciekawym skła­
dzie : 6 niemców i 6 szwedów. Turniej zakończył się zwycięstwem Stahl- 
berga, który dziś zalicza się do klasy arcymistrzowskiej.  Stahlberg za­
kończył turniej bez przegranej.  Wynik:  1. Stahlberg 8 , 11. Richter 1 \
III. Ahues 6‘la, Nielsen i Reinhardt  po 6, Lange i Stolz po 5>-[2, Andersen,  
Br inckman i Rasmussen po 47-', Koch 4 i Halvorsen Zadziwia siaby 
wynik Stolza.

Niemiecki Związek Szachowy przeprowadził  na wzór naszego d ru ­
żynowego turnieju o mistrzostwo Polski w dniach od 1 5 - 1 9  czerwca br. 
turniej dzielnic, który odbył się w Świnioujściu i Wiesbadenie.  Każda 
dzielnica wystawiła zespół złożony z 8 ludzi. Prowadzi w turnieju Berlin.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .  W Syrakuzach (stan Nowy-Jork) odbywa się 
obecnie  turniej międzynarodowy z udziałem nas tępujących mistrzów 
amerykańsk ich:  Kashdan, Marshall,  Fine, Florowitz, Rzeszewski, Dake, 
Reinfeld, Turower, Banks.  Z Meksyku Araiza, Martin (Kanada),  Monticelli 
(Włochy) i Dr. Seitz (Niemcy). Być może,  że i Capablanca uczestniczy. 
Narazie bliższych wiadomości  brak.



C zechosłow acja . Trzynasty z rzędu kongres  Niemieckiego Związ­
ku Szachowego w Czechosłowacji odbyi się w miejscowości kąpielowej 
Liebwerda,  niedaleko Reichenbergu,  pod pro tektora tem księcia Edwarda 
Auersperga. Zgodnie z opinją pierwsze miejsce zajął n iezawodny Flohr. 
Do turnieju zaproszono kilku austrjackich i węgierskich mistrzów, oraz 
szwajcara Hennebergera.  Wynik:  Flohr 9 ‘|a, Samisch 1 \  Gilg 7. Blii- 
mich, Pitschak i Zinner po 6. Becker,  Boros i Eliskases po 5 ‘k  Herzog 
2'la, Haiaa 3|2. Prócz Flohra zasługują na wyróżnienie Samisch i Gilg. 
Natomiasjt znacznie niżej swej siły grali austrjaccy mistrzowie:  Becker
i Eliskases, oraz szwajcar Henneberger.

Ponadto  odbył się tamże turniej główny złożony z 15 uczestników. 
Tytut mistrza zdobyli wspólnie :  Reiter i Tomy po IOW. Trzecie miejsce 
zająt wiedeńczyk Rubinstein S.

Zorganizowany przez komitet  seans  simuitanowy przyniósł Flohrowi 
świetne zwycięstwo. Na 35 gier uzyskał Flohr -(-32, = 3 .  Bez przegranej.

Komitet powierzył opracowanie księgi turniejowej kongresu znako­
mitemu teorytekowi  wiedeńskiemu i uczestnikowi turnieju, A. Backerowi.

M istrzostwo Pragi zdobyi ponownie K. Opoćensky z 8 p. z 9 gier. 
Drugie miejsce zajął rosjanin Karjakin z 7 p., który niedawno w jednym 
maiym mistrzowskim turnieju zdobyi 1. miejsce. Dalsze miejsca zajęli 
Zitta 6i|2, Rejdal 6, Pelikan 53|2.

Ju gosław ja . Maribor był widownią turnieju międzynarodowego.  
Silny skład uczestników był zapowiedzią interesujących walk. Do turnieju 
zaproszono 10 uczestników w tern 4 gości zagranicznych.  Grali więc ju- 
gosłowianie:  Pirc, Dr. Asztalos, Vidmar  jun, Stupan i Dr. Drezga, oraz 
goście: Spielman, L. Steiner,  Rejfir i Wera Menszik.

Spowodu choroby już po pierwszej rundzie wycofał się E. Kramer 
z Mariboru.

Turniej zakończył się zas iużonem zwycięstwem Pirca i Steiner a, 
którzy z 6‘la p. podzielili 1. i II. nagrodę.  Trzecie miejsce zajęła nieocze­
kiwanie z 5 p. Wera Menszik, mistrzyni świata,  wyprzedziwszy Rejfira 
i Spie lmana po 4‘k  Menszikowa odniosła piękny sukces i przegrała tylko 
jedną par tję w turnieju do L. Steinera.  Dalsze miejsca zajęli: Dr. Aszta­
los 3, Vidmar 2 ' k  Stupan 2, Dr. Drezga Pis.

Bez przegranej ukończył turniej jedyny Pirc.

flnglja. Brytyjskie mistrzostwo zdobył w turnieju w Chester Lord 
Thomas, który z 8'la p. bez przegranej zajął 1. miejsce. Fairhurst i Mi- 
chell po 1 \ ,  Alexander i Cross 6 \  Golombek 6. Bez nagrody znalazł 
się Winter (!) 5‘la, Tylor 5. Abrahams, Fallows i Wheatcroft  po 4, i Da- 
m an t  1.

W turnieju pań pierwszą nagrodę zdobyła p. Golchrist z Edynburga .



Komunikat
skarbnika Polskiego Zw iązku Szachistów Korespondencyjnych.

Na książeczkę  wkładkową Polskiego Zw. Szach. K orespondencyjnych  wpłynęło 
d o tychczas ty tu łem  wkładek 44 zł. od nas tępu jących  członków: Owsiej Sokolski 2 zł., 
Kazimierz Malanowski 2 zł., por. J a n  S te rnak  4 zł., A leksander  Wąg ie r  4 zł., Kazi­
mierz hr. P la ter 2 zł., por. Zbigniew Palige 4 zł,, Ludwik Gerlicz 2 zł., Abraham Zyl- 
b ergerg  2 zł., Roman Nowiński 3 zł., J ó z e f  Pan te r  4 z ł ,  Gustaw Pytlik 2 zł., F ranci­
szek  Konarkowski 1 zł.. Grzegorz N e id enb erge r  1 zł., Henryk Friedm an 3 zł., Henryk 
Mirski f zł., Leopold Młynik 1 zł., Jó z e f  H erm anow ski 2 zł., J a n  Ryś 1 zł.

P onad to  znajdują się 2 wpłaty na zł. 3, bez podanych nazwisk. Uprasza się tych 
członków, którzy wpłacili wkładki związkowe na konto  czekow e „Szachisty", lub Kasy 
O szczędności o d oda tkow e zgłoszenie, a pokwitowania wyślemy.

W y d a tk i :  notatn ik  20 gr., kwitarjusz 30 gr., koszta  adm inis tracy jne  Szachisty , 
k o re sp o n d en c ja  przy organizacji i założeniu Związku, oraz werbowaniu członków od 
1/1. 1933 — 30/lX. 1934. Zł. 10., razem  wydatki Zł. 10'50.

S t a n  k a s y  Z w ią z k u  z d n ie m  30. IX. Zł. 33'50. O trzym ano też pierwszą wkład­
kę tu rn ie jow ą m istrzostw a Polski, na nazwisko Serg jusza  Czerniakowa, w kwocie 10 zł.

Załączam y do Nr. 8-9. pokwitowania kasow e o trzym anych wkładek członkowskich.
Wkładki należy p rzekazać  na konto czekow e P. K. O. G a l ic y jsk ie j  K asy  

O s z c z ę d n o ś c i  w e  L w o w ie ,  Nr. 500.198, z dopiskiem: n a  k s i ą ż e c z k ę  w k ł a d k o w ą  
Nr. 33.710.

Zgłoszenia do Polskiego Zw iązku Szachistów Korespond.

34) Leopold Młynik, Chełm lubelski, 35) J a n  Ryś, Radomyśl Wielki, 36) Kazi­
mierz hr. Plater, Warszawa, 37) Sergjusz Czerniaków, Chełm lubelski.

Z  turnieju w Leningradzie.

Partja Nr. 199. A n g ie lsk a .

1. c4, e5, 2. Sc3, Sc6, 3. Sf3, Sf6,
4. d4, e4, 5. Sd2, Sd4, 6. Sd:e4, Se6, 7. 
g3, S:e4, 8. S:e4, f5? 9. Sc3, Gb4, 10.
Gd2, 0 —0, 11. Gg?, f4? 12. Sd5, Gd6, 13.
Gc3, Wb3, 14. Hd.3, Hg5, 15. h4, Hh6,
16. g4, Sc5, 17. Hd2, b6, 13. 0—0—0,

Partja Nr. 191. Angielska.

1. c4, c6, 2. e4, d5, 3. e:d, c:d, 4. 
d4, Sf6, 5. Sc3, Sc6, 6. Gg5, e6, 7. c5,
Ge7. 8. Gb5, 0—0, 9. Sf3, Se4, 10. G:e7, 
S:e7, 11. Wcl, Sg6, 12. 0—0, Gd7, 13.
Gd3, f5, 14. b4, Ge8, 15. g3, Wc3, 16.

Rjumin — Dr. Euwe.

Gb7, !9. g5, He6, 20. Hd4l Hf7, 21. h5
Se6, 22. Hd3, Sc5, 23. Hd2, f3, 24. g6,
Hf4, 25. S:f4, G:f4, 26. e3, f:g2, 27. Wh4! 
Gg5, 23. g :h7+ , K h7, 29. H c2+ , Kg8,
30. Wg4, Se6, 31. f4, Gf3, 31. W:g2.

Czarne poddały się.

Botwinnik — Kmoch

W el,  Hf6, 17. a3, Se7, 18. Se5, Hh6, 19. 
f3, Sf2! 20. He2l S h 3 + ,  21. Kg2, g5, 22. 
Sb5, G:b5, 23. G:b5, Wf6, 24. Gd7, Wd8. 
25. b,5, Hh5, 26. c6, Wh6, 27. Khl!

Czarne poddały się.
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